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Aaministracja: Krak. Przedm. 71. Tel. Redakcji 503-59. Aaministracji 240-15. 
Należność pocztowa oplacona ryczaitem. 


NA PRZEŁOMIE 


_ Lato w Polsce w całej pełni, ale o na- 
strojach ogórkowych niema mowy. Cóż z 
tego, że Sejm ocpoczywa od marca, że 
różni dygnitarze i wybitniejsi politycy 
bądź sa na urlopach, bądź mają już kufry 
spakowane — podniecenie umysłów jest 
takie, jakgdyby, nieprzymierzając, podczas 
gwałtownych sporów w naszym parla- 
mencie i chronicznych zatargów na jego 
gruncie. 

Prasa libera!no - masońska nastrojo- 
na jest na ton bojowy. W prasie tej poja- 
wiło się przytem sporo nowych sił praw- 
niczych, uzasadniajacych w pocie czoła 
nową interpretację Konstytucji, ustaw 
obowiazujacych i decyzyj sądowych... tal- 
mudystyczno - masońska. Redakcje tych 
pism oczywiście wmawiają w swych czy- 
telników, że wlaśn e taka interpretacja 
jest jedynie słuszna i zbawcza dla pań- 
stwa. 

Wprawdzie wigkszość znakomita Po- 
laków, bez względu na ich przekonania 
polityczne, ma wrodzony  Sarmacki | 
wstręt do wywodów rabinistycznych, ale 
panowie masoni probuja. A nuż sie uda | 
otumanić jaka garśc naiwnych. | 

Ale z tem coraz trudniej. Roi się już 
teraz od wszelkiego rodzaju „byłych“ 
zwolenników „Glosu Prawdy“ czy „Kur- 
jera Porannego“ i ich „nieomylnych ka- 
nonów'. | 

Szczególnie „Głos Prawdy* wyglada 
dziś jak dzik osaczony w kniei. Szanow- 
ny ten organ masofński musi codziennie 
staczać zażarte walki i z prawicą i z le- 
wicą. Cale szpałty poświęca „endecji“, o 
której mie tak dawno pisał, że istnieć prze 
stała, i IP. P. S., stojącej mu kością w 
gardle, i „klerykałom* usiłujacym 
droga własna i radykałom chłopskim, 
którzy przecież dawniej tak byli mili ser- 
cu i duszy... 

A tymczasem nie da się ukryć, że w 
Grenadzie... coś się popsuło. Nie do- 
wiary, ale taki „Przełom* organ odłamu 
posia Kościałkowskiego, występuje ostro 
przeciw przyjaciołom „Głosu Prawdy*, 
na zebraniu kiubu parlamentarnego ten 
sam poseł Kościałkowski i jego zwolen- | 
nicy świecą nieobecnością. Prasa koloro- 
wa nazywa to „buntem demokratów*. 


Na prawicowym flanku żadnego bun- 
tu niema, ale polityka gospodarcza budzi 
tu ı nieufność i niezadowolenie... 

Wikkońcu z poza hałaśliwch polemik 
na temat co oznacza decyzja Trybunału | 
Stanu ujawnia się, niespodziewanie dla Ii- | 
berałów i masonów,.. wzrost opozycji 
obejmującej bardzo różnorodne żywioły, 
które w stosunku do pewnych zfawisk 
znalazły „wspólny język“ i nawet wspólne 
hasło, które coprawda nie wszyscy jed- 
nakowo rozumieją — praworządność. 

O, jak „Głos Prawdy“ i „Kurjer Po- 
ranny“ z przyległościami oraz „mężowie 
stanu“, pisujacy o polityce w czerwonej i 
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prasie, nienawidzą tego slowa: prawo- 
rzadność. 
Cóż się dziwić, że żydowski „Nasz 


Przeglad“ mocno zaniepokoił się podab- 
nym stanem rzeczy į obawia się wiatrów, 
wiejących z Wielkopolski. | 
Wiatry te niewątpliwie wieją, ale co do 
ich charakteru „Nasz Przegląd“ cokol- 
wiek się myli, rozpatrując wszystko co się 
dzieje pod kątem widzenia interesów go- 
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Mówilrómy już nieraz, że z Polski Za- 
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Łódzkie Towarzystwo Zachęty do Wyścigów Konnych 


w Sobotę dn. 6 lipca ` 


OTWARCIE SEZONU 


Wyścigów konnych w Łodzi 
(w Rudzie Pabjanickiej) 
początek o godz. 3-ej po południu. 
Następne wyścigi odbędą się w dniach 7, 10, 13, 14, 17, 20, 21, 24 i 26 lipca. 
Odjazd z Łodzi Fabrycznej 
do Warszawy 


19,05, 20,05, i 21,15 
W niedzielę dn. 7, 14, 21 i 28 lipca 
pociąg specjalny 20,05. 


Cdjazd Pociągów z Warszawy 
z dworca Głównego 
67,20, 7,30 i 9 rano 
W niedzielę dn. 7, 14, 21 i 28 lipca 
3 pociąg specjalny odj. 9.16 rano 
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Tramwaj dochodzi do toru wyścigowego. © 
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1000-LECIE ŚW. WACŁAWA 


PRZYJAZD DO PRAGI KARD. HLONDA. — UDZIAŁ POLAKÓW W UROCZY 
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chodniej przyjdzie moralne odrodzenie na 
todo i cieszy nas to, że już i żydzi dostrze 


PRAGA. (PAT.). — W dniu 3 b. m.;i inni. Z dw "ca ks, Prymas Hlond, eskor 

przybył tu na uroczystości ku czci św. Wa towany prze D»anderję Sokołów, udał się 
clawa powracający z Rzymu ks. Prymas do pałacu Mcybiskupiego, gdzie zamiesz 
Polski, Kardvnał Hlond. Wysiadającego kał jako jego gość. 
wśród dźwięków hymnu polskiego z wa- | IW ciagu tegoż dnia przybyły specjal- 
gonu salonowego ks. Prymasa powitał nemi pociagami wycieczki katolików pol- 
Arcybiskup praski Kordacz, Poseł polski, skich w ogólnej liczbie do 1000 osób. 
p. Grzybowski w otoczeniu personelu po- | Program uroczystości polskich, zwia- 
selstwa i konsulatu, Arcybiskup Teodoro- zanych z obchodem ku czci św. Wacława 
wicz. przedstawiciele Rządu, wrelu sena- | jest następujacy: dnia 4 lipca akademia 
torów i deputowanych katolickich, repre- polska z przemówieniem ks. Prymasa; 5 i 
zentanci miasta, komitetu obchodu oraz 7 lipca udział Polaków w strojach ludo- 
miejscowych organizacyj polskich. Prze- wych w ogólnym pochodzie; dnia 5 lipca 
mówienia powitalne wygłosili: Min. ks. polskie tańce ludowe w czasie międzyna- 
Szramek imieniem Rządu, Poseł Szwa- | rodowej akademji, dnia 9 lipca koncert 
growski imieniem organizacji Sokoła, chóru katedry poznańskiej z udziałem so- 
imieniem miasta wiceprezydent Swoboda | listy na organach ks. Nowowiejskiego. 


LOT POLSK! DO AMERYKI 


RZYM, (PAT.). — Według doniesień do Ameryki. Publiczność rzymska ocze- 
z Medjolanu lotnicy polscy Klisz i Kowal- | kuje z niecierpliwością wiadomości o od- 
czyk mieli w dn. 4 b. m. wyruszyć do locie. Prasa zamieszcza na ten temat ob- 
Baldonell w Irlandji, skad 8-go, a najda- |szerne entuzjastyczne komentarze. Wszys- 
lej 10-go lipca zamierzają rozpocząć iotlcy życzą lotnikom polskim powodzenia. 


BYŁY ADWOKAT BISKUPEM 


PARYŻ. (PAT.). — W kościele Notre |lat 43 przywdział suknię duchowną i był 
Dame ks. Kardynał Dubois dokonał wy- | gorliwym krzewicielem katolicyzmu. Na 
święcenia nowego Biskupa Lourdes, uroczystości obecni byli liczni duchowni, 
Msgr. Gerlier. Nowy Biskup był uprzed- |w tej liczbie Arcybiskupi i Biskupi, przed 
nio adwokatem, służył w wojsku, a mając stawiciele palestry i prasy oraz tłumy 

wiemych, 


FLOTA SOWIECKA 


HELSINGFORS. (A.W.). — Ostatnio | 


s wielkich okrętów bojowych i kilku łodzi 
w zatoce Fińskiej zauważono manewry podwodnych. Manewry sowiedkiej floty 
sowieckiej floty wojennej w składzie 11 |stotografowano z samolotu. 


PRZESILENIE RZĄDOWE W ESTONII 


TALLIN. (PAT.). — Prezydent [Izby icjałistycznej) Strandmanowi misję utwo- 
powierzył przywódcy partji pracy (nie So- rzenia nowego gabinetu, a on ją przyjął. 


gaja płynące stamtąd prądy, zwalczające, go lekarstwa. Dla nas zaś, katolików — 
modny liberalizm,  bezwznaniowość i, lekarstwo to nie jest tajemnicą, — polega 
oportunizm szkodliwy dla zdrowia ducho- | ono na dostosowaniu życia naszego pry- 
wego społeczeństwa. watnego i publicznego do nauki Zbawł 
Jesteśmy badźcobadź na przełomie. | ciela. 
Społeczeństwo bowiem nie ułeczone „bez- 
partyjnością' szukać zaczyna pewniejsze- 
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DZIEŃ POLITYCZNY 


URLOP WYPOCZYNKOWY 
P. PREMJERA 


P. Prezes Rady Ministrów Świtalski 
spędzić ma swój urlop wypoczynkowy 
w IKrynicy. P. Premjer rozpocznie swój 
urlop 13 b. m. 


ZAMIERZENIA SEJMU 


Dalsze dochodzenie w procesie b. Min. 
p, Czechowicza uzałeżnione jest obecnie 
od Marszałka Sejmu p. Daszyńskiego, 
który po otrzymaniu aktów od Trybuna- 
łu Stanu, zdecyduje o porządku ipostępo- 
wania w tej sprawie na terenie sejmowym. 
Poszczególne kluby parlamentarne ustalą 
wówczas swoje sianowiska co do uzupet- 
nienia śledztwa sejmowego. Dla rozstrzy- 
gnięcia watpliwości prawnych, sprawa 
najpierw rozpatrzona zostanie przez ko- 
misję prawnicza, poczem dopiero wejdzie 
pod obrady komisji budżetowej. Jak sły- 
chać, stronnictwa sejmowe wystąpić mają 
z inicjatywą udzielenia przez Rząd dodat- 
kowych wyjaśnień w sprawie kredytów 
budżetu za rok 1927-8. 


JENERAŁ PiISKOR 


Szef Sztabu Głównego jenerał Piskor 
rozpoczął urlop wypoczynkowy, który: 
spędzi w Karisbadzie. 


B. MIN. CZECHOWICZ 


W najbliższych dniach b. Minister 
Skarbu Gabrjel Czechowicz złoży swój 
(mandat poselski, piastowany z ramienia 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rzą- 
dem. Jest to konsekwencja objęcia przez 
b. Min. Czechowicza stanowiska dyrekto- 
ra bankowego. 


W DYREKCJI PAT. 


Dotychczasowy dyrektor naczelny Pol- 
skiej Ajencji Telegraficznej, p. Piotr G5- 
recki, z dniem 3-im b. m. ustap*! za swe- 
go stanowiska. Dyrektorem PAT-icznej 
został mianowany p. Wojciech Baranow- 
ski, redaktor „Monitora Polskiego“ i dy- 
rektor wydawnictw pańsiwowych. 


NOMINACJE W M. S. W. 
Naczelnikiem wydziału I-go w departa- 
mencie organiz. Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych mianowany został radca 

tego Ministerstwa Wł. Długowski. 


JENERALNY KOMISARZ LIGi NAR. 


Przyjazd Jeneramego Komisarza Ligi 
Narodów w Gdańsku Markiza Graviny do 
Warszawy odroczony został do sierpnia 
b. r. Przyczyną odroczenia wizyty Komi- 
'sarza Ligi Narodów sa urlopy wypoczyn- 
kowe członków Rządu Polskiego. i 


NOWE STANOWISKA P. CZECHO- 
WICZA 


B. Minister Skarbu p. Gabrjel Czecho- 
wicz powołany ma być do władz nadzor- 
czych organizowanego obecnie Centralne- 
go Banku Emisyjnego. Jak donoszą z 
agencji PID, rada Banku Ziemiańskiego, 
w którym b. Min. Czechowicz objął sta- 
nowisko dyrektora naczelnego wyznaczy- 
ła mu uposażenie w wysokości 96 tysięcy 
zł. rocznie. 
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DELEGACJA Z POLSKI NA KONGRES 
2-EJ MIĘDZYNARODÓWKI 

Dnia 12-go lipca odbędzie się w Wie- 
dniu Kongres 2-ej Międzynarodówki mło 
dzieży. Na Kongres ten wyjeżdża z Pol- 
ski 800 delegatów stowarzyszeń socjali- 
stycznych Oraz posłowie socjalistyczni: 
Czapiński, Dibors (P. P. S.) i Zerbe (Ko- 
ło Niemieckie). P. P. S. Dawna Frakcja 
Rewolucyjna udziału w tym Kongresie 
nie bierze. Tematem obrad Kongresu 
będą zagadnienia ustrojów państwowych. 
Delegatów na Kongres wysyła również 
Bund i Poalej-Siżon. 


O BEZPIECZEŃSTWO  ŁISTONOSZY 

Mumisterstwo Poczt i Telegrafów ze 
wzgledu na bezpieczeństwo listonoszy, 
zdecydowało skasować w szeregu miej- 
scowiości wiejskich, znajdujacych się w 
znacznem oddaleniu od urzędów poczto- 
wych, doręczanie przekazów  pienięż- 
nych. Pieniądze w tych okręgach odbie- 
rać będzie mozna tylko w urzędach pocz- 
towych. 


SPS URZĘDÓW POCZTOWYCH 

Ministerstwo Poczt i Telegrafów wy- 
daje nowy spis urzędów pocztowych, te- 
legraficznych oraz agencyj pocztowych. 
Spis zawiera niezruiernie doniosłe dla ży- 
cia gospodarczego tablice orjentacyjne, 
wskazujące, ile trwa minimalnie połącze- 
nie pocztowe i telegraficzne między po- 
szczególnemi miejscowościami kraju. W 
obrębie Warszawy doręczenie listu 
express poczta trwa najmniej 2 godziny. 


Primo de Rivera 
MADRYT. (PAT). — Stan zdrowia 
Primo de Rivery poprawił się. 


Walki na Ukrainie 


BUKARESZT. (PAT.). — Prasa po- 
daje, że ostatniej nocy w okolicy Soroca 


słyszano silną kanonadę i odgłosy zgórą 


200 strzałów karabinowych, pochodzą- 
cych z terytorjum Ukrainy. Dzienniki 
przypuszczają, że to oddziały armji czer- 
wonej tłumiły w ten sposób - rozruchy 
chłopskie. 


Zatarg Gzechosłowacko Węgierski 

BUDAPESZT. (PAT). — Wieczorem 
dn. 3 b. m. ukazał się tu następujacy ko- 
munikat oficjalny: 

— Poseł Czechosłowacji w Budapesz- 
cie odwiedził w dniu wczorajszym Mini- 
stra Spraw Zagranicznych Walko i pod- 
niósł sprawę aresztowania czechosłowa- 
ckiego tunkcjonarjusza kolejowego Win- 
centego Pecha, który pełnił służbę na sta- 
cji granicznej w Hidas Nemeti. Poseł za- 
protestował przeciwko sposobowi, w jaki 
dokonano aresztowania, i zażądał wyjaś- 
nień, czy aresztowanie Pecha nie zosta- 
ło nakazane jako środek represyjny w 
w związku z pewnemi aresztowaniami o- 
bywaiteli węgierskich, dokonanemi na te- 
rytorjum czechosłowackiem. 

Minister Spraw Zagranicznych Walko 
odpowiedział, że aresztowanie Wincente- 
go Pecha nie było wcale zarządzeniem re 
presyjnem. Pecha został przychwycony 
na gorącym uczynku szpiegostwa, wobec 
czego władze węgierskie były zmuszone 
dokonać jego aresztowania. Zresztą Pecha 
przyznał sam, iż był w kontakcie z oso- 
bami, które dostarczały mu danych natu- 
ry wojskowej. 

PRAGA. (PAT). — Komunikat pół- 
oficjałny, wydany w związku z incyden- 
tem w Hidas Nemeti na granicy czecho- 
słowacko - węgierskiej stwierdza, że wy- 
jaśnienia Min. Walko nie mogą być uwa- 
żane za zadowalajace, gdyż nawet wó- 
wczas, gdyby powód aresztowania był u- 
zasadniony, to sposób, w jaki dokonano 
aresztowania, jest bezwzględnie sprzecz- 
ny z postanowieniami konwencyj kołejo- 
wych, zawartych pomiędzy Czechosłowa 
cją a Węgrami. 


Przeciw Sowietom w Mongolji 

CHARBIN. (AW). — Zjazd książąt 
mongolskich zwrócił się do rządów chiń- 
skiego i japońskiego z prośbą o pomoc w 
walce przeciwko Sowietom i przeciw so- 


wieckiej Moagośi. 


PO LS KA 


WŚRÓD STRONNICTW W ANGLJI 


KONSERW ATYŚCI WO 


LONDYN. (PAT.). — Przemawiając w 
Izbie Gmin, lord Churchii oświadczył, że 
konserwatyści nie przyłącza się do La- 


LONDYN. (PAT). — Podczas dzisiej 
szych narad Izby nad odpowiedzią na mo 
wę tronową zabrał głos lord Pieczęci Taj 
nej J}. H. Thomas, Minister specjalnej te- 
ki pracy. Mówca scharakteryzował pro- 
gram działalności Rządu w zakresie odprę 
żenia na rynku pracy. Na samym wstę- 
pie p. Thomas podkreślił nieodłączność 
traktowania tej sprawy z inną działalno- 
ścią rządu w dziedzinie przemysłu i han- 
dlu. Działalność Ministra będzie mfała jed 
nak charakter specjalny z uwagi na powa- 
gę położenia na rynku pracy. Najniebez- 
pieczniejszym objawem, który dostrzega 
Minister, jest takt, że około  półmiljona 
ludzi, mimo wysiłków i dobrej woli w tym 
kierunku, nie może znaleźć zatrudnienia, 
w niektórych wypadkach od lat 3-ch lub 
4-ch, w szczególności w tych okręgach, 
gdzie sparaliżowanie przemysfu oznacza 
ruinę materjalną całej dzielnicy. Zadaniem 
Ministra będzie opracowanie planu, który 
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da nietylko zatrudnienie tym osobom, ale 
przez stopniowe wprowadzenie go w ży- 
cie ożywi handeł wewnętrzny i zagranicz- 
ny. jednem z zarządzeń już wydanych 
jest ułatwienie towarzystwom kolejowym 


BEC LIBERAŁÓW 


bour Party w jej usfłowaniach doprowa- 
| dzenia do zupełnego zaniku partji liberal- 
| nej. 


PROGRAM INWESTYCYJ W ANGLII 


nież kwestję praktyczności zastosowania 
jw ruchu pasażerskim wagonów stalowych, 
a także kwestję taryfy kolejowej pasażer- 
skiej. 

W tych sprawach Minister porozumie- 
wał się z dyrektorami towarzystw kole- 
jowych. W dziedzinie rozbudowy dróg u- 
|czyniono już duży krok naprzód przed 
5-ciu laty przez przystąpienie do budowy 
|szeregu linij kolejowych długości ogól- 
nej około 800 klm. Budowa tej sieci jest 
już na ukończeniu. Program następnego 
5-lecia ekspansji kolejowej został już o- 
pracowany według kosztorysu 9.500.000 
funtów. Przyjęto również dalsze płany roz 
budowy w ciągu lat 6-ciu dróg drugorzęd 
nych oraz mostów kosztem 28.000.000 
funt. Sama budowa nowych mostów na 
Tamizie wyniesie około 11.000 funt. 

W dalszym ciągu swego przemówie- 
nia Minister zwrócił uwage na plany, in- 
westycyj miejskich w zakresie budowy 
gmachów i przedsiębiorstw instytucyj u- 
żyteczności publicznej. 

Minister wystąpił z wnioskiem, upo- 
ważniającym go do zaciągnięcia pożyczki 
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transportu, przez ożywienie którego wzma 
ga się działalność gospodarcza przedsię- 
biorstw. Innem ważnem postanowieniem, 
które powzięły towarzystwa kolejowe, 
będzie stopniowe zastępowanie podkła- 


gwarancyjnej w wysokości 25 miljonów 
funtów na łat 15 na dalsze inwestycje. 
Rząd zwróci również uwagę na robo- 
ty meljoracyjne, jak drenowanie, oraz pod 
niesienie przemysłu rybnego, szczególnie 


dów drewnianych stalowemi. Zamówienia, |w Szkocji. W następnych budżetach figu- 
które na podkłady stalowe poczyniono już|rować będzie pozycja rezerwowa w wy- 
z ramienia towarzystw kolejowych, nabie | sokości miljona funtów, które użyte będą 
|rają tem większego znaczenia gospodar- | na rozwój gospodarczy kołonji. Propono- 


czego, że dotychczas Angija musiała 
sprowadzać rocznie około 1.250.000 tonn 
podkładów, zrobionych z drzewa. 
Minister odbył konferencję z General 
ną Dyrekcją Poczt i Telegrafów w kwestji| 
zamiany drewnianych słupów telegraficz- 
nych na stalowe. Wejrzał on również i do 
innych dziedzin, bedących źródłami do- 
chodów, celem stwierdzenia, o ile wyro- 
by obce, sprowadzane, moga być zastą- 
pione produktami krajowemi. Badano rów 


LONDYN. (PAT). Na posiedzeniu 
izby gmin Lloyd George domagał się zwo- 
łania konferencji mocarstw morskich, nie 
zaś dyskusji z jednem tylko mocarstwem. 

— Komisja przygotowawcza konfe- 
rencji rozbrojeniowej, zwołana pod auspi 
cjami Ligi Narodów, — mówił Lloyd Ge- 
orge — jest dotychczas najzupełniej bez- 
owocna, do żadnych bowiem ograniczeń 
zbrojeń nie doszło. Tak długo, jak długo 
rządy nie przeprowadzą rozbrojenia na 
morzu i lądzie na kontynencie europej- 


wane jest również rozszerzenie kredytów 
dla eksportu na warunkach długotermi- 
nowych. W miesiącu bieżącym wprowa- 
dzona będzie nowela do ustawy o po- 
życzkach gwarancyjnych dla Afryki 
Wschodniej i Pałestyny. Rząd przygoto- 
wuje również akcję badania terenów ko- 
lonjalnych, nadających się, zdaniem znaw 
ców, pod uprawę bawełny. Wobec trud- 
ności badań lądowych akcja prowadzona 
będzie przez lotnictwo. 


MOWA LLOYD GEORGE'A 


Nr. leż 


Konkordat z Rumunją 


WIEDEŃ. (PAT.). — Dzienniki dónó- 
szą z Rzymu, że pomiędzy Rumunią a Sto 
jlicą Apostolska dojdzie obecnie do skut- 
ku Konkordat nad którym pracowano kil- 
ka lat zgórą. Tem samem zostaną na no- 
wo rozmieszczone diecezje Rumunji, od- 
powiednio do obecnych granic politycz- 
nych. Także i administracja kościeľna Bu- 
kowimy, która dotychczas podlegała arcy- 
biskupstwu lwowskiemu, zostanie obec- 
nie zreorganizowaną. 


Przed konferencją Rządów 


PARYŻ. (PAT). — Petit Parisien za- 
znacza, że wymiana poglądów, odbywa- 
jąca się obecnie pomiędzy  kancelarjami 
poszczególnych rządów w sprawie naj- 
bliższej konferencji dyplomatycznej, doty- 
czy szczególnie kwestji udziału krajów 
w tej konferencji o interesach ogranicze- 
nych, jak np. Rumunja, Grecja i inne. 


Decentralizacja w Rumunji 
WIEDEN., (RAT.). — Dzienniki dong- 
szą z Bukaresztu, że do Parlamentu wpły 
nat opracowany przez Radę Regencyjna 
|projekt ustawy, dotyczącej reformy axim- 
nistracji. Ustawa ta przewiduje zupełną 
decentrałrzację w tvm kierimku, że kraj 
zostanie podzielony na 7 autonomicz- 
nych władz okręgowych, któremi kiero- 
wać będzię Podsekretarz Stanu. 


Ustąpienie Rządu w Holandji 
HAGA. (PAT.). — Krółowa przyqęła 
dymisję gabinetu. 


Na Śląsku Opolskim 


KATOWICE. (PAT.). — „Katolik Pol- 
ski“ donosi, że na gminnych słupach ogło 
szeniowych w 'Mikułczycach (Ślask Opol- 
ski) rozlepiono afisze w języku niemiec- 
Lkim następującej treści: 

— Rodacy Niemcy, uważajcie, kto w 
tem lecie wyśle znowu do Polski swe dzie 
ci, aby pozwolić, by je tam spolamizowa- 
no! Ziwracajcie uwagę na to, kto pojedzie 
na wystawę do Poznania i zapamiętajcie 
sobie tych zakapturzonych Polaków. Gdy 
znowu Niemcy będa wydalani ze Ślaska 
Polskiego, zmusimy nasz Rząd. aby wy- 
dalał Polaków ze Ślaska Opolskiego. Zad 
nych gwałtów, lecz represje na legalne] 
drodze, oto nasze hasła. I 
' Afisz podpisany jest: Obrona Niemiec- 
ka. Obok tego afisza na urzedowym pa- 
pierze umieszczona jest nałepka z nape- 


skim, groźba dla pokoju Europy nie prze sem, że za zrywanie plakatów będzie 


stanie istnieć. 

Lloyd George wypowiedział się w dał 
szym ciągu przeciwko wykluczeniu re- 
zerw przy obrachowywaniu sił zbrojnych 
poszczególnych państw. Następnie, prze- 
chodząc do sprawy reformy wyborczej, 


sprawca ukarany. 


Kongres chłopów 
Z CAŁEJ EUROPY 
BERLIN. (PAT). — Pod przewodnic- 


mówca oświadczył, że partja liberalna tweim znanego posła katolickiego Guido- 
ma zamiar wykorzystania całkowicie swo | miglioli, Włocha, obradował wczoraj W 
jej sytuacji parlamentarnej dia zapewnie- | Berlinie komitet, organizujący europejski 
nia 5-u miljonom wyborców liberalnych | kongres chłopów. W obradach wzięli u- 


jaknajsprawiedliwiej proporcjonalnego 


przedstawicielstwa w parłamencie. 


KOMISJA RZECZOZNAWCÓW 


KOPENHAGA. (PAT.) — Zebra-| 
ła się tu mianowana na podstawie 
Traktatu Wersalskiego komisja do! 
spraw podziału funduszu ubezpik- | 
czeń społecznych pomiedzy części | 
Górnego Śląska, które przypadły Polsce z 
jednej, a Niemcom z drugiej strony, wo- | 
bec tego. że oba kraje mie mogły dojść do 
porozumienia w tej sprawie. W: skład ko- | 
misji, złożonej z pięciu członków, wcho- 
dzi trzech rzeczoznawców, mianowa- 


nych przez Międzynarodowe (Biuro Pracy 
oraz po jednym przedstawicielu ze strony 
Polski i Niemiec. Polskę reprezentuje dy- 
rektor Horowitz z Ministerstwa Pracy i 
Opieki Społecznej. Niemcy — Aurin, rad- 
ca ministerjalny Ministerstwa Pracy Rze- 
szy. Rokowania rozpoczęły się wczoraj 
przed południem. W imieniu Rządu duń- 
skiego powitał członków komisji dyrek- 
tor ministerjalny Vodel, członek Komitetu 
Międzynarodowego Biura Pracy. 


KONKORDAT PRUSKI 


BERLIN. (PAT). — Rokowania mię- 
dzy frakcjami Sejmu Pruskiego zakończy 
ły się zawarciem kompromisu w sprawie 
konkordatu. Na podstawie wniosku frak- 
cji demokratycznej zgłoszony został na 
posiedzeniu komisji głównej Sejmu Pru- 
skiego projekt, żądający zapewnienia Ko 


ski zobowiązał się nawiązać w najkrót- 
szym czasie z generalnym synódem ko- 
ścioła ewangelickiego rokowania, celem 
zawarcia umów, równających stę konkor- 
datowi, które zabezpieczyć mają interesy 
kościołów ewangelickich w Prusach. W 
ten sposób opozycja Niemieckiej Partji 


dział delegaci ze wszystkich krajów euro- 
pejskich, m. in. Biskup von Noli (Ałban- 
ja), poseł na sejm polski Wójtowicz, prze 
wodniczący związku chłopów we Francji 
Boisseau, delegat Czechosłowacji bur- 
mistrz Swoboda. Komitet uchwalił zorga 
nizować wielki kongres chłopów europej- 
skich w styczniu 1930 r. w ten sposób, 
aby uczestniczyły w nim  jaknajszersze 
masy ludowe i w tym cełu ma powołać 
do życia narodowego komitety krajowe, 
które mają się zająć wszystkiemi kwestja 
mi, interesującemi stan chłopski. 


Katastrofa kolejowa 
ZNACZNA LICZBA OFIAR 


KRAKÓW. (PAT). — Dyrekcja kolei 
komunikuje: dn. 3 Npca o godz. 20.38 na 
stacji Podgórze - Płaszów, skutkiem 
nieostrożności drużyny parowozowej, na- 
jechał parowóz, powracający luzem do 
parowozowni na stojący na torze l-ym pa 
ciąg osobowy Nr. 815, kursujący między 
Krakowem a Wieliczką. Skutkiem zderze 
nia odniosło 5-u podróżnych ciężkie obra- 
żenia cielesne, zaś 50-u jest łekko kon- 


ściołowi ewangełickiemu równego traktoj Ludowej przeciwko konkordatowi ze Sto-| Hiziowanych. Parowóz i 4 wagłańy osobo 


wania z Kościołem Katotiekim. Raąd Pru- 


łicą Apostolską została złamana. 


iwe są uszkodzone. 


| 
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0 PRZYSIĘDZE ŚWIADKÓW W SĄD 


Dwukrotnie już na tem miejscu zabie- 
raliśmy głos w Sprawie nowej roty przy- 
sięgi, która obowiazuje w sprawach kar- 
nych od d. 1 lipca r. b. Zaznaczyliśmy 
wyższość poprzedniej odwiecznej roty 
dla katolików i próbowaliśmy wykazać, | 
że zeznawanie po zaprzysięganiu podług 
tamtej uroczystej roty dawało większą 
pewność prawdy, niż podług oblecnej, po- 
zbawionej cech dogmatycznych. Rozwija- 
liśmy tę myśl, wychodząc z jedynego zało- 
żenia, że prawodawca ma na celu dać 
sądowi jaknajlepsze Środki dla wydobycia 
prawdy od świadka. 

Rozumowanie nasze było słuszne, gdyż 
28 czerwca r. b. zostało w „Dzienniku 
Ustaw“ ogłoszone rozporządzenie Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej „w sprawie za- 
pewnienia w postępowaniu karnem przez 
świadków, biegłych, tłumaczów i przy- 
sięgłych zgodnego z prawem spełniania 
„ich obowiązku. W rozporządzeniu tem, 
które weszło w życie również od dnia 1 
lipca r. b. prawodawca pośpieszył w dro- 
dze uzupełniajacej noweli wprowadzić 
dogmatyczną rotę — dla mahometan oraz 
uzupełnia sposób wykonywania przysięgi 
przez karaimów i zaleca przy zaprzysię- 
gamiu ich przestrzeganie pewnych prze- 
pisów obrzędowych. Chodzi więc istotnie 
prawodawcy, aby przysięga dawała gwa- 
rancję prawdziwego zeznawania. Była 
przeto sposobność uczynić to samo w tej- 
że noweli i dla Polaków - katolików, któ- 
rych wszak w Polsce jest najwiecej i któ- 
rych interesy, już choćby dlatego sa naj- 
ważniejsze. 


Przecież mahometan i zwłaszcza ka- 
raimów mamy w Polsce znikomą liczbę. 
Jednak prawodawca po ojcowsku nie za- 
pomniał i o nich. Karaimi — to drobna 
sekta izraelska, a jednak, ponieważ jest 
pewna obrzędowa różnica, wymagana 
przez nich dla ważności przysięgi, pra- 
wodawca, zmierzając do chwalebnego 
celu zapewnienia uroczystości i powagi 
aktami przysięgi w ostatniej chwili _ nie 
zapomniał i o mich, wyodrębmł ich od 
pozostałych izraelitów. 


Czemuż w odwrotnym sensie zmienio- 
no rolę przysięgi dla chrześcijan, pozba- 
wiajac ja wszelkich cech dogmatycznych 
i nietylko nie rozróżnia sie wymagań do- 
gmatycznych i obrzędowych różnych wy- 
znań chrześcijańskich, ale stanowi jedną 
wspólną rotę dla chrześcijan i żydów, 
przepraszam, prócz żydów odcienia ka- 
ramnskiego. 

Mówiliśmy już poprzednio, że przy- 
siega jest najbardziej uroczystym aktem 
w procesie. Do dnia 1 stycznia r. b. była 
to jedyna czynność sądowa, kiedy wszy- 
scy na sali wraz z sadem stali. Jest to mo- 
ment, kiedy sąd, a w jego osobie spole- 
czeństwo, zwraca się do najbardziej nie- 
zawodnego środka celem wydobycia praw 
dy ze świadka, apelując do jego uczucia 
religijnego, do tego, co ma on najdroższe- 
go w życiu. W religijnem społeczeństwie 
daje to najwieksze zapewnienie prawdy. 
Co znaczy uczucie religijne widzimy na- 
wet w Rosji Sowieckiej, która mając 
wyjatkowe środki, dać sobie rady z nim 
nie jest w stanie. INasz naród był zawsze 
religijniejszy od Rosjan. 


Religijna przysięga podług dogmatów 
swego wyznania ma takie uroczyste wią- 
zace znaczenie dla człowieka, niejako zmu 
szające go do zeznawania prawdy. 

1 lipca r. b. weszła w życie nowa usta- 
wa postepowania karnego wraz z nowa 
rota, a dawna ustawa cywilna wraz z po- 
przednią rotą będzie obowiązywała na- 
dal. 

Podług tej starej roty katolik bedzie 
nadal przysiągał na Boga w Trójcy Jedy- 
nego, na niewinna mękę Pana naszego Je- 
zusa Chrystusa. Jeżeli więc, co się zdarza, 
będa rozpatrywane dwie po sobie nastę- 
pujace sprawy tych samych stron z tymi 
samymi świadkami, jedna cywilna, druga 
karna, to w jednej świadkowie będa za- 
przysięgani podług dawnej, a w drugiej 
podług nowej roty, bardzo odrębnej. Dla- 
czego? Wszak to bedzie anomalją. Pra- 
wodawca niewatpliwie to przewidział, 
Czy ma więc zamiar niebawem, nie cze- 
kajac ma mowa ustawę postępowania Cy- 
vno wprowadzić w drodze odrebne- 


POLSKA 


go rozporządzenia nowa rotę i w spra- 
wach cywilnych? Czy też tytułem próby 
ma obowiązywać w sprawach karnych 
nowa rota przy zachowaniu poprzedniej 
roty dla spraw cywilnych? 

Podkreślamy dalej z naciskiem, że dla 
wymiaru sprawiedliwości k'westja treści 
roty wcale nie jest obojętna, a treść obo- 
wiązujaca do dnia 1 lipca 1929 r. była re- 
zultatem nietylko wymogów religji, ale i 
kultury społeczeństwa i doświadczeń ży- 
ciowych. 

Przytoczę przykład. W obowiązującej 
do dnia l lipca r. b. żydowskiej rocie 
przysięgi jest zdanie, że przysięgający ma 
zeznawać „nie podług ukrytej w nim my- 
ŝli“. Ciekawa jest historja wstawienia te- 
go zdania do roty. Oto podczas układania 
roty przysięgi dła żydów zdarzył się w 


JUI 


W dn. 23 b. m. w katedrze św. Wita 
na Hradczanach odprawiono uroczyste 
nabożeństwo ku czci 'Patrana Slowiań- 
szczyzmy, św, Wacława, otwierając tem 
Jubileusz 1000-lecia Jego męczeńskiej 
śmierci, majacy trwać przez szereg mie- 
sięcy aż do 28 września b. r. 


Uroczystości te zaczyna nie kto inny je- 
no młoda Czechosłowacja, ta, na której mo 
że zasadzać swą żywotność i postęp, od- 
rodzony w walce z liberalizmem i husy- 
tyzmem starszego pokolenia, katolicyzm. 
Od 28 b. m. do 1 lipca czci św. Patrona 
młodzież szkolna. Od 3 do 9 lipca odbę- 
dzie się kongres Międzynarodowej Unji 
Katolickiej Gimnastyków, do której nale- 
żą katolickie zespoły gimnastyczne z Au- 
strji, Belgji, Czechosłowacji, Francji, Ho- 
landji, Luxemburgu, Niemiec, Jugosławii, 
Szwajcarji i Włoch. Niestety na liście 
brak Polski, bo ta jeszcze nie ma wyraź- 
nie katolickiej organizacji gimnastycznej 
czy sportowej. 

Gospodarzem i organizatorem tego 
zlotu jest czechosłowacki „Orel, dziś 
największa w całej Słowiańszczyźnie or- 
ganizacja wychowania fizycznego, opar- 
tego o katolickie zasady moralnego wy- 
chowania, liczaca zaledwie ćwierć wieku 
istnienia, Dzisiaj to potera nielada. Li- 
czy ona 27 okręgów, 1000 gniazd, 120 
tys. członków czynnych płci obojga. Or- 
ganizacja ta to armja katolickiej młodzie- 
ży, wychowana karnie w posłuchu dla 
kościoła, ojczyzny i rodziny, moralna i 
odpowiedzialna za swe czyny, zdrowa i 
Sprawna fizycznie. Prezesem jej jest wy- 
bitny polityk ks. Szramek Min. Opieki 
Spolecznej. 


Zarówno zlot, jak i uroczystości z nim 
połączone, będą miały charakter podnio- 
sły, jednocześnie rozmiarami swemi wiel- 
ki, dadzą one wymowny obraz kultury ka 
tolickiej młodzieży czechosłowackiej i jej 
siły organizacyjnej. Do programu wcho- 
dza nabożeństwa polowe i jedno w ka- 
tedrze św. Wita na Hradczanach w Pra- 
dze, akademie, pielgrzymki, wycieczki, 
zawody, rewje, pochody w kostjumach 
odtworzenie zwyczajów i tańców narodo- 
wych. Kto bywał już w Czechosłowacji 
na podobnych złotach ten ma pojęcie ja- 
kie sa one malownicze i ciekawe. Nie za- 
pomnę wrażeń z podobnych zlotów So- 
koła Czechosłowackiego w latach ubieg- 
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jsądzie przypadek następujący: Żyd miał 
przysięgać dla udowodnienia, że pienią- 
dze należne przeciwnikowi, już mu zwróć” 
cil. Otóż przed dojściem do stołu sedziow 
skiego dla złożenia tej przysiegi zwrócił 
się on z prośbą do przeciwnika o ;potrzy- 
manie mu kija, gdyż mając w reku kij, 
oczywiście przysięgać nie mógł. Prośba 
była zupelnie słuszna i przeciwnik po- 
trzymał mu kij podczas przysięgi. Po nie- 
jakim czasie wykryło się, że w kiju, skła- 
danym, żyd ów umieścił należna przeciw- 
nikowi surnę... 

Do dziś żydzi i my prawnicy wiemy o 
tym przypadku, który właśnie spowodo- 
wał wstawienie owego zdania do roty 
przysięgi dla żydów... 


S. R. 
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łych i zeszłorocznych obchodów agrar- 
nych w iPradze Czeskiej. 

W uroczysłościach tych nie braknie i 
Polaków. Dzięki bowiem inicjatywie J. 
Em. ks. Prymasa Kard. A. Hlonda, który 
ma wziąć udział w tych obchodach, z Pol 
ski wyruszają wycieczki młodzieży kato- 
lickiej z Poznania, Krakowa, Cieszyna i 
Warszawy. Beda tam przedstawiciele Sto 
warzyszienia Młodzieży Polskiej, akade- 
mickiego „Odrodzenia“, Chór Katedralny 
z Poznania na czele z ks. Gieburowskim 
i p. F. Nowowiejskim. Pomiędzy znako- 
mitymi gośćmi spodziewani są: ks. Arcyb. 
Twardowski i ks. Bisk. Lisowski ze Lwo- 
wa Oraz ks. Bp. Lisiecki z ks. prał. J. Ga- 
wilną z Katowic. iPrasę katolicką z Pol- 
ski będa reprezentować: ks. prałat Z. Ka- 
czyński i ks. W. Kneblewski. Z Polski 
więc razem wyjedzie do Pragi przeszło 
500 osób. 

Poza uczestnictwem ogólnem Polska 
urządza swoja Akademję, na której słowo 
wstępne wypowie ks. Prymas Kardynał 
A. Hlond; wykona szereg pieśni Chór 
Katedralny z Poznania, i zagra hymn ku 
czci św. Wacława na organach nasz zna- 
komity kompozytor muzyk ip. F. Nowo- 
wiejski. Nie jest wyłączone, że i w mie- 
dzyczasie Chór z Poznania wystąpi z pu- 
blicznym koncertem w Pradze, a warto, 
by Czesi usłyszeli ten najlepszy dziś w 
Polsce zespół kościelny. 
| Udział Polski w tych uroczystościach 
słowiańskiej organizacji młodzieży, to jak 
by dalszy ciag tego, cośmy zadzierzgneli 


kongresu słowiańskiego katolickiej mło- 
(„dzieży akademickiej w Krakowie. Spotka 
się ona znowu w Pradze dla zadokumen- 
towania, że ta współpraca słowiańska, to 
nie jeno program, ale konkretny czyn ży- 
cia, który dziś woła wielkim głosem o 
wspólnotę wysiłków całej Słowiańszczyz- 
ny. Dobrze, że jednocześnie, to samo iści 


śpiewaków słowiańskich, zlotu sokolstwa 
i najrozmaitszych kongresów zawodów 
inteligentnych całej Słowiańszczyzny. W 


rodowi zachodnio - słowiańskiemu przy- 
pada pierwszorzędna rola i przeoczylibyś 
my moment wielkiej wagi, gdyby udział 
nasz 'w tem wszystkiem nie był żywy i pe- 
łen entuzjazmu, 

X. W. Kneblewski. 


PRASA AMERYKAŃSKA 


Każdy większy dziennik amerykański 
posiada przeciętnie następujący personel: 
dyrekcja i administracja — 48 osób, in- 
formacja — 466; publicystyka — 366, 
mechanicy — 130, zecerzy — 260, rytow- 
nicy (cynkografowie) do klisz — 30, gra- 
werzy — 30, fotografowie — 17 it. d. 
Mniej więcej 2.000 osób pracuje przy je- 
dnym dzienniku, który ukazuje się kilka 
razy dziennie i wydaje 14—16 niedziel- 
nych dodatków ilustrowanych. 

W r. 1923 było w Stanach Zjednoczo- 
nych 2.398 dzienników, w tem 33 bardzo 
wielkich i 14.608 tygodników, co razem 
stanowiło kapitał 1.154.786.000 dolarów. 


Dodajmy do tego, że każdy wielki dzien- 
nik posiada własną fabrykę papieru, war- 
tości około 6 miljonów dolarów. 

W całym świecie rozrzucone są ponad- 
to agentury dzienników amerykańskich, 
bogato uposażone i mające licznych 
współpracowników. W Paryżu 64 takich 
dzienników ma swoje biura, zatrudniają- 
ce od 8 do 100 osób personelu. 

Europejskie zaś pisma rzadko zdobywa- 
ją się na swych korespondentów nawet w 
Ameryce, nie mówiąc już o ajencjach in- 
formacyjnych. - 

To też Amerykę znamy tylko z urtyw- 
kowych sensacyj. ` 


|cyficzne bolączki 
z sobą podczas niedawnego pierwszego 


się na terenie Poznania podczas zjazdu. 


tem dziele Polsce jako największemu na- |: 


3 


GŁOSY I ODGŁOSY 


WIERNA ZIEMIA 

Pisma ogłaszają obecnie teksty mów, 
wygłoszonych w Poznaniu na obchodzić 
l0-iecia Traktatu Wersalskiego. Godne 
jest uwagi przemówienie ks. Bołta z Po- 
morza tej treści: 

— Jeżeli podpisanie Traktatu Wersalskiego 
jest wielką epoką w dziejach Europy i jeżeli 
ma on największą doniosłość dla narodu pol- 
skiego wśród wszystkich, które w nim udział 
wzięły — to niema skrawka ziemi, w którego 
losach dokonałby on tak wielkiego i tak szczę- 
śliwego przełomu, jak w losach ziemi, której 
jestem synem, Pomorza, w którego imieniu tu 
przemawiam. To Pomorze, skutkiem swego po- 
łożenia geograficznego najsilniej przez zalew 
wrogi zagrożone, najuparciej zmagało się w 
walce o swą mowę polską, o swe polskie zwy: 
czaje, o swą ziemię, o swą religję i o swą wia: 
rę narodową: stanowiące związek Polski z Bał 
tykiem, ratowało ono dostęp Narodu do tego 
morzą. 

— „Morze, jak mówi Fryderyk Liszt to głó- 
wny gościniec po kuli ziemskiej, to kolebka 
wolności. Kto nie ma uczestnictwa w morzu, 
ten jest wyłączony od udziału w dobrach i za- 
szczytach świata. Naród bez żeglugi jest jak 
ptak bez skrzydeł, jak ryba bez płetw”. 

Obroniwszy swą polskość, zachowaszy JĄ w 
pełnej sile i żywotności, Pomorze obroniło isto- 
tną wolność i wielkość całej Polski. 

Całe dzieje tej naszej ziemi, tej cytadeli dol- 
nej Wisły i polskiego morza to dzieje ciągłych 
niebezpieczeństw, ciagłych walk o swoje istnie- 
nie. Tylko trzysta lat — od pokoju toruńskiego 
do pierwszego rozbioru Polski, są okresem spo- 
koju, wolności i szczęścia. Ten rozbiór przy- 
niósł mu czasy najcięższe, okres najtrudniejszej 
walki. żadna ziemia polska, nie marzyła tak o 
chwili wyzwolenia, nie pragnęła goręcej od Po- 
morza powrotu do niepodległości. Nie przypa- 
dek to, że z duszy pomorskiej, Józefa Wybickie- 
go wypłynęła pieśń wiary i nadziei śpiewana 
przez wszystkie dzieci pomorskie, a uznana 
przez całą Polskę za jej pieśń narodową — 


| „Jeszcze Polska nie zginęła!”, To też od same- 


go początku wojny światowej, cała prawie lud- 
ność naszej ziemi, ożywiona była jedną myślą, 
jednem dążeniem i pragnieniem: odzyskanią 
wielkiej, zjednoczonej Polski. 


PRAWICA W POZNANIU 

Żydowski Nasz Przegłąd pisze: 

— Odległość między Warszawą a Pozna- 
niem jest znacznie większa, aniżeli się wyda- 
je z rozkładu jazdy. Dawna dziełnica pruska 
żyje swem odrębnem życiem, posiada swe spe- 
gospodarcze, wywierające 
niemały wpływ na ideologję polityczną. 

Podkreślając następnie, że „momenty 
natury gospodarczej“ odgrywają w Wiel- 
kopolsce szczególny wpływ na wzmocnie 
nie nastrojów opozycyjnych, (chodzi 
zwłaszcza o politykę zbożową) dziennik 
żydowski tak kończy: 

— Nie wolno ... zamykać oczu na to, że 
w bliższej, czy dalszej przyszłości sanacja znaj 
dzie się wobec jednolitego wrogiego frontu, 
pokierowanego z centrali poznańskiej, a dążą- 
cego do rozszerzenia się aż pod samą War- 
SZAWĘ... d 


AD ABSURDUM... 


Gazeta Warszawska pisze: 

— Wydaje się to wprost nieprawdopodob- 
ne, a jednak fakt taki podaje poważne źródło 
„Tygodnik Handlowy” organ Stowarzyszenia 
Kupców Polskich. Oto pewien kupiec został o- 
kradziony przez swojego pracownika na po- 
ważną sumę kilkunastu tysięcy złotych i oczy- 
wiście odpisał to w książkach na straty, zmniej 
szając odpowiednio obrót swój podany do opo- 
datkowania. Władza skarbowa oświadczyła 
jednak, że takie odpisanie jest uchylaniem się 
od podatku obrotowego i obliczyła podatek rów 
nież i od wartości towarów skradzionych, trak- 
tując kradzież jako „obrót handlowy”. 

Wypadek ten stanowi niewątpliwie rekord 
w fiskalizmie podatkowym, świadczący o bra- 
ku elementarnych pojęć o podstawach teore- 
tycznych podatku. Dotychczas wiadomo było, 
że podatek powinno się płacić tyłko od docho- 
du, że można opodatkować majątek. żeby jed- 
nak okładać podatkiem straty i to tak nie 
wątpliwie, jak kradzież, tego trudno już zro- 
zumieć. 

ı Wyższe władze podatkowe miewątpliwie w 


chylą to osobliwe orzeczenie. 


POL 


ŻYCIE KATOLICKIE 


ARCYBISKUP CZŁONKIEM AKAD. UMIEJĘTNOŚCI 


Portugalski Arcybiskup Mityleny, 


Gonzałvo Cerejeira, został wybrany na 


NAUKA RELIGJI 


Włoski minister oświaty wydał okólnik, 
w którym postanowił, by ma początku każ 
dego roku szkolneg» ordynarjat biskupi 
komunikował okręgowym radom szkol- 
nym nazwiska tych księży, którzy mają 
Spsawować nadzór nad nauczaniem reli- 
gji w szkołach. Po ustaleniu za obustron- 
nem porozumieniem władz rządowych i 
ordynarjatu biskupiego listy wizytatorów 
duchownych, winni ci ostatni przedstawić 
królewskiemu inspektorowi  szkolnemu 
płan wykonywania nadzoru nad naucza- 
niem rełigji z wykazaniem, w jakich szko-. 
łach i'w jakie dnie mają zamiar dokonać 
wrzytacji, przyczam podstawowa zasadą 
winno być, aby każda szkoła przynaj- 
mniej raz była wizytowana. 

Następnie okólnik postanawia, że in- 
spektor szkolny winien brać czynny 
udział w tych wizytacjach. Wizytator du- 
chowny mie może w żadnym razie udzie- 


SZEŚCIU BR 


Dnia 30 czerwca rb. w kościele Sacrć- 
Coeur de Lille z okazji uroczystej prymi- 
cji ks. Józefa Basquin T. J. sześciu braci 
Basquin, będących kapłanami (jeden be- 
nedyktynem, dwaj jezuitami, trzej ksieżmi 
Śwłeckimi diec. Lille) odprawiło równo- 
cześnie Mszę św. Przygotowano dla nich 
pieć ołtarzy, otaczających ołtarz główny, 
przy którym celebrował nabożeństwo naj- 
młodszy ich brat, 

Prymicjant w dniu święceń kapłańskich 
miał możność zapoznania swego otocze- 


nia z wydarzeniem, wyjętem jak gdyby z! 


historji św. Bernarda. Gdy przyszły opat 
Calirvaux przybył wraz z czterema brać- 
mi do domu rodzicielskiego, by pożegnać 
się z ojcem, najmłodszy brat, mały Ni- 
vard, bawił się z towarzyszami. „Odcho- 


Ks. |członka Akademji Umiejętności w Lizbo- | 


„nie. 


WE WŁOSZECH 


lać bezpośrednio nauczycielowi nagany 
lub czynić mu uwag w razie dostrzeżenia 


semmie do inspektora szkolnego. 


wiecie gub. twierskiej, 


tego werbunku w jednej tylko Krasno- 
chołmskiej gminie sekciarze zjednali so- 
bie 140 nowych ewangelistów. Każdy no- 
wy sekciarz ma obowiazek zjednać jesz- 
cze dwóch „braci“ i dwie „siostry“, jako 
warunek jprzynależenia do sekty. Należy 
podkreślić, że w tym czasie, gdy szeregi 
sekciarzy rosna niewspółmiernie szybko, 
miejscowe koło „bezbożników* nie aka- 
zuje najmniejszej działałności. Jest to zro- 


ACI KSIĘŻMI 


|dzimy, rzekł do niego jeden ze starszych 
braci; do widzenia, mój mały. Jesteś bo- 
gaty, posiadasz sam cały nasz majatek i 
ziemię!“ „Eh! krzyknęło dziecko, wy bie- 
'rzecie sobie niebo, a mnie zostawiacie zie- 
mię; podział nie jest równy“. Mały Ni- 
vard został potem kapłanem, jak i jego 
(starsi bracia. (KAP). 


błędów, lecz winien z tem zwrócić się pi- | 


dzą energiczną akcję werbunkową, zje- | organrzacje przymusowe. wz chu , poc: /ZBIQANOSCI ana 
dnywujac nowych członków. W wyniku sekciarskiego w Rosji daje się wyraźnie | wać program dalszej likwidacji rełigji, a 
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| MASOWE ZAMYKANIE ŚWIĄTYŃ W ROSJI 


Już się rozpoczęła energiczna akcja, 
zmierzająca do zamykania pozostałych ko 
ściołów, cerkwi i synagog. Władze so- 
wieckie prowadza kampanję zbierania 
podpisów od „wielu tysięcy" robotników 
Ji włościan, którzy rzekomo domagaja się 
zamykania świątyń. Żądania robotników 
i włościan w spreparowanych przez bol- 
,szewików podaniach, opiewają, że Świą- 
tynie należy przekazać na lokale kultural- 
no - oświatowej roboty. 

Na ostatniem posiedzeniu sekretarjat 


WZROST SEKCIARSTWA W ROSJI 


Z Moskwy donosza: W bieżeckim po- zumiałe, gdyż koła hnil 
sekciarze prowa- narzucane przez władze sowieckie, 


WUCIK (Wse - Ukraińskij Centralnyj 
„bezbożników* sa 
jako 


Wzrost ruchu 


[spostrzec we wszystkich miejscowościach. 
| (KAIP.). 


„wie, Zinkowsku. Konotopie; 
| także karaimska kienese w Charkowie. — 


Ispołnitelnyj Komitet) zadośćuczymił me- 
którym tylko takim żadaniom. W szcze- 
'gółności postanowiono zamknąć 15 wiej- 
skich cerkwi w rozmaitych punktach 
|Ukrainy, 10 synagog m. in. w Czerniho- 
zamknięto 


Nie zamknięto żadnego jeszcze z pozosta- 
łych kościołów, gdyż na całej Ukrainie 
(Zadnieprzańskiej) pozostało ich tylko 
dwa czy trzy. Niedawno zamknięto także 
|2 cerkwie w Moskwie, a przed paroma 
dniami zamknięto w Leningradzie Niki- 
foro - Orenadjewską cerkiew za Newska 
Zastawa przy ul. Moskiewskiej. W Mo- 
hyłowie zamknięto kirche luterańska. 
Widać z tego wszystkiego, iż według 
niedawnych zapowiedzi bolszewicy roz- 
,poczęń z całą bezwzględnością realizo- 


spodziewać się należy nowych jeszcze re- 
presyj (KAP.). 


WŚRÓD WROGÓW KOŚCIOŁA W AMERYCE 


Po zawarciu traktatu laterańskiego 
niektóre pisma amerykańskie podniosły 
natychmiast larum, że z nowego państwa 
„poczna napływać do Ameryki emigran- 
ci“ Gwoli uspokojenia tych obaw obliczo 


no na podstawie nowej ustawy o immigra 
cji, że z Watykanu może przybyć do Sta- 
nów Zjednoczonych tylko jedna piąta jed- 
nej osoby i że wobec tego Biały Dom mo- 
że być zupełnie spokojny. (KAP). 


POSĄG ARCYBISKUPA KELLY EGO 


W Sydney w Australjj ma być wznie- 
siony posag spiżowy obecnego tamtejsze- 
go arcybiskupa Msgra Kellysego, któ- 
ry stanie u wejścia do katedry Najśw. 


GŁOS BISKUPA BUCHBERGERA Z RATYSBONY 


Ks. Biskup Buchberger z Ratysbony tak 
pisze w swym liście pasterskim: 

„Broń rodziny! Strzeżcie dzieci przed 
zgubą, grożąca im ze strony ulicy, złego 
kina, nieskromnej mody, pornograficz- 
nych wydawnictw, szkoły bezwyznanio- 


ULICA „POJEDNANIA” W RZYMIE 


Rada miejska m. Rzymu postanowiła w 
celu upamiętniemia zawarcia układów la- 


| terańskich nazwać jedną z ulic „ulicą Po- 
| jednania“. 


KONKORDAT PRUSKI 


Rada państwa 44-ma głosami przeciw- 
ko 30-ciu zatwierdziła projekt konkorda- 
tu między Stolica Apostołska, a rządem 


„pruskim. Za konkordatem głosowali: cen- 
trum, socjaliści i demokraci, przieciwko— 
narodowcy, tudowcy i komuniści. 


|wej. Dbajcie o dobre wychowanie dzieci, 
|dajcie im dobra książkę, korzystajcie z 
| katolickich księgarń. Szanujcie piekne sta- 
|re obyczaje!  Błogosławcie wasze dzieci! 
Uprawiajcie w rodzinach wspólne modli- 
twy! Szczególnie modlitwę dla rodzin, 
ułożoną przez Papieża Leona XIII, powin 
na (każda rodzina katolicka co wieczór 
odmówić!“. 


Marji Panny, naprzeciw pomnika kardy- 
nała Moran‘a, jego poprzednika na tronie 
arcybiskupim. 


Liczba kolorowych katolików 


Podług danych biura statystycznego, 
liczba kolorowych katolików w Stanach 
Zjednoczonych A. P. w ciągu ostatnich 
20 lat potroiła się. W 1906 r. wynosiła 
ona 44.982 wiernych, zaś w r. 1026 już 
124.324. Z tej liczby 100 przeszło tysięcy 
wiernych mieszka w miastach. Liczba ta 
jest prawdopodobnie jeszcze wieksza, 
gdyż niektóre statystyki nie czyniły różni- 
icy między białymi i kolorowymi katoli- 


kami (KAP.). 


PAPIESKA ŻANDARMERJA NIE PRÓŻNUJE 


Dmia 26-go ub. m. żandarmi paąpiescy 
po raz pierwszy załatwili sprawy policyj- 
me. Pewnej pani skradziono w bazylice 
św. Piotra torebkę ręczną, zawierająca 


dejrzaną o kradzież osobe ; następnie po 
przesłuchaniu wydali ja władzom wło- 
skim. Ten sam los spotkał pewnego robo- 
tnika, który rzucił kamieniem w towarzy- 


800 franków. Żardarmi aresztowali po- sza swego, raniąc go ciężko w głowę. 


HIERONIM ZALESKI. 


— Dołożę starań, aby to było możliwie prędko | 


zarządzone... 


od okna. 


Pukanie ozwało się ponownie. 
— Proszę! — zawołał prefekt, nie odwracając się 


Na rozdrożu 
IEŚĆ. 
18) * 
CZĘŚĆ TRZECIA. 


VII. 


— Straciłem już wszełka odnalezienia 


nadzieję 


nietylko jego samego, ale nawet grobu, w którym spo- 


czywa — mówił ksiadz prefekt do adwokata Zawil- 
skiego. — Bo niech mecenas zważy — za cały czas 


otrzymałem jeden jedyny list pisany w pierwszym mie- | 


siącu wojny — a potem nic i nic... 

— Że nie żyje, to najmniejszej nie ulega watpli- 
wości — potwierdził prawnik — zatem nie pozostaje 
nic innego, jak tylko wnieść o uznanie go za zmarłe- 
go i o zarzadzenie dobrowolnego przetargu Trześnio- 
wa i Oskrzesiniec... 

— Sądzi mecenas, że 
sprzedaż korzystniejsza”... 

— Niewątpliwie. Obawiałbym się tej współwła- 
sności dla tylu różnorodnych osób prawnych i fizycz- 
nych. Skoro testament uprawnia księdza także do 
sprzedania Trześniowa i Oskrzesiniec, a  obdzielenia 
legatarjuszów uzyskaną gotówka — to należy dla wła- 
snej wygody i korzyści obdarowanych  zużytkować to 
uprawnienie. 

— Należałoby mecenasie z tem wszystkiem pośpie- 
szyć — u nas tak ciasno z chlebem, a tam tak znacz- 


ny obszar leży odłogiem. 


dla legatarjuszów będzie | ja tam być jakieś kosztowności zakopane... 


| 


— Martwi mnie także ta gotówka, którą mi przy- 
niósł Walenty. 
— Traci na wartości... 


seses 


wiek ja ułokujesz ten sam skutek. Jedynem zabezpiecze- 
niem przed stratą, byłoby kupno zagranicznej waluty... 

—  Dolarów?.... 

— Oczywiście, ale to zakazane. Sa ludzie, którzy 
zakaz ten ignoruja i prawdopodobnie kapitalnie na tem 
wyjda; lecz ja sam nie zrobiłbym tego i księdzu nie 
mogę tego doradzać. 


— Taka lokata przynosi podobno szkody skarbo- | 


wi państwa... 

— Naturalnie.... 

— W takim razie, gdyby nawet byla dozwolona— 
rzekł ksiądz prefekt — nie szukałbym w niej ochrony 
przed dewaluacja... 

Zabierając się do wyjścia dodał: 

— Temi dniami wybiorę się do Trześniowa — ma- 


— Szkoda fatygi — zauważył adwokat — my- 
ślisz ksiądz, że nie podpatrzono starego sługi, gdy je 
ukrywał?... 


Ksiądz prefekt powrócił do siebie i zabrał się do 
odmawiamia brewiarza. 
Po chwiłi zapukaro do drzwi. 
— Walenty z zapytaniem, czy już czas nastawić sa- 
mowar — pomyślał ksiądz, niezadowolony że mm prze- 
W- 


d. 


W otwartych drzwiach stanął młody ułan. Brzęk 
ostróg spowodował, że ksiadz zwrócił się ku przybyłe- 
mu, ale zanim zdołał pojąć, kogo ma przed soba — 


dla Boga 


"Adam!!... 
| I porwał go w objęcia. 

Któż zdoła opisać, co się działo w sercach tych 
dwóch ludzi, związanych ze sobą węzłem goracego przy 
wiązania a rozdzielonych przez lata i żyjących w prze- 
świadczeniu, że się już nigdy nie zobaczą na tej ziemi. 

Łzy głębokiego wzruszenia opływały ich żrenice, 
bezmierna radość tamowała im oddech w piersiach. 

— Adaś, mój Adaś!! — odezwał się ksiadz po dłuż 
szej chwili zdławionym głosem —- wierzyć się nie chce, 
że to nie sen!... Z tamtego świata mi wracasz!.. Zdrów!.. 


|Całyt.. Dzięki Bogu!!.. A jakżeś mi wyrósł?!.. Jak 
zmężniał?!... 
i — I czemuż brzydaku — rzekł, tulac go znowu w 


objęciu — czemuż nie dałeś znaku życia o sobie przez 
ttak długi?.. Byłem pewny, że nie żyjesz, opłakałem 
cię... Mszę św. niejedną odprawiłem za twoja duszę... 

W tej chwiłi już nie opanował łez ksiadz Andrzej— 
przypomniał sobie ten ból, który wrył się w jego serce, 
gdy wszelkie poszukiwania spełzły na niczem, a potem 
przywarł do niego i trwał, trwał długo dopóty, Óki 
nie ucieszyła go radość wyzwolenia Ojczyzny z kazdan 


| miewoli. 


kc 
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AL. ŚWIĘTOCHOWSKI O ŻYDACH W POLSCE 


W ostatnim numerze tygodnika Myśl 
Narodowa sgdziwy pisarz polski Aleksan- 
der Świętochowski (pisze m. in. o kwestii 
żydowskiej u nas: 

— „Jest to już oczywistem, że podczas 
wojny, a zwłaszcza po wojnie żydzi tu- 
tejsi zmienili swój stosunek do Polski z 
obojętnego lub przyjacielskiego na wrogi. 
Pobudziły ich do tego sympatje i związki 
z państwami centralnemi, ściślej mówiac, 
z Niemcami, do których zawsze ciążyli i 
których podczas wojny obsługiwali po- 
moca, intrygami i szpiegostwem, potem 
opieka traktatowa, rozciągnięta nad 
mniejszościami narodowemi, wreszcie nie- 
oględne ustępstwa rządów polskich, ku- 
pujących za nie ich poparcie w przedsię- 
wzięciach finansowych. Dzięki tym zdo- 
byczom, a nadto wielkiej liczebności, ży- 
dzi posunęli zuchwałość swych żądań i 
dażeń do granic, nie przyznanych im i nie 

` tolerowanych w żadnem innem państwie 
europejskiem. Nie osłaniając swego za- 
miaru żadnemi pozorami, 'ogłosili wyraź- 
nie, że są współwłaścicielami zienu pol- 
skiej, równowprawnionymi z jej łudnościa 
rdzenna, że chcą współrzadzić Polską ja- 
ko odrębny naród, stanowiąc  jednocześ- 
nie własne samorzadne państwo w pań- 
stwie polskiem. Ta postawa musiala wy- 
wołać dwa skutki: z jednej strony żydzi 
coraz wyżej podnosili swoją napastliwceść 
i wymagalność, z drugiej społeczeństwo 
polskie zaczęło coraz energiczniej wystę 
pować w swojej obronie. lo też nigdy 
antyseniiyzm nie rozrósł 
szeroko i głęboko, jaw obecnie. Jest on 
już walka nie religijna, nawet nie ekono- 
miczną, ale kulturalną, polityczną, a na- 
dewszystko naroduwa. 

Nie można ani jej się dziwić, ani sztucz 
nemi środkami iagodzic, jest ona bowiem 
koniecznością życia wielkicgo narodu, któ 
ry w dziesięciowiewowej historji wytwo- 
rzył sobie swoisty charakte, własna kul- 
turę, całą sfere twórczości uiznowel, któ- 
ry w-dlugiej r.ewoli podniecai s'ę.1 krze- 
pil nadzieją odzyskania mepolhkgicści : 
gdy wreszcie ją otrzymal, wy'ezyi wszyst 
kie swoje siły, ażeby ję ubzzp zyc, aże- 
by istnieć. Czyż ten naród aioże spoxojnie 
patrzeć, jak go żćw' ou,  pizewaznie 
barbarzyński i wrogi, ho wyprzeć, opa- 
nować i uczynić naeprzo1 upośledzonym 
spólnikiem ziemi ojczystej a później mo- 
że poddanym? To nie jest sprawa tole- 
rancji i humanizmu, to nie zaiarg chci- 
wego gospodarza domu z ubogim locka- 


tonem, lub okrutnego właścicieia z łagod- | 
nym dzierżawcą, to jest obrona gospoda- | 
rza i właściciela od podstępnego przyby-| 


sza, który usiłuje zawładnąć jego domem 
i mieniem, przekształcić je wedlug swoich 
potrzeb i upodobań. Wiobec ogromnej ma- 
sy żydów zagadnienie stosunku do nich 


nie wyraża się pytaniem, jak ich uprawnć 


w naszem państwie, lecz czy Polska ma 
być polską, czy [polsko-żydowską, albo 
nawet żydowsko-polska. Odpowiedzia na 
to pytanie może być, tylko walka. która 
dziś już ma przebieg ostry, a przybierać 
będzie coraz ostrzejszy, w miarę wzma- 
cniania się poczucia narodowego i pań- 
stwowego wśród Polaków. 

Tej niezłomnej konieczności życia żydzi 
nie widzą i nie rozumieją. lm sie zdaje, że 
prowadzą wojnę, ķtóra się zakończy ich 
zwycięstwem, że toczą proces, który dzie- 
ki ich środkom, wpływom, stosunkom 
międzynarodowym i sojuszom z grupami 
rewolucyjnemi ostatecznie wygrają. Jest 
to podwójna omyłka: Naród posiadajacy 
w sobie ogromny zapas sił żywotnych, 
naród, który przetrwał dluga i straszna 
niewolę pod naciskiem trzech poteżnych 
mocarstw, nie ulegnie zamackom  „„,mo- 
carstwa anonimowego“, chociażby one 
uruchomnio przeciw niemu wszystkie ban- 
ki i giełdy i wypuszczało mu zaciekle 
krew pieniężną.. Tę propagande niena- 
wiści, kłamstwa, potwarzy, która żydzi 
szerzą przeciw Polsce w Europie 1 Ame- 
ryce, już dawniej przetrwaliśmy. Przy- 
pomnijmy sobie, źle rzad rosyjski po re- 
wolucji 1830 r., a zwłaszcza pò powsta- 
miu 1863 r., wydawał dzienniki i rozrzu- 
cał druki oczerniające Polaków i przed- 
stawiające ich jako dzikich okrutników... 

Rotschifdy, Bleichródery, Schifiy i inni 
tego gatunku królowie giełdy moga od- 


sie u nas tak. 


kurs jej papierów wartościowych, moga 
jej dokuczać į szkodzić wszystkiemi spo- 
sobami lichwiarzów, ale jej nie zabija, do- 
,Witą i uczciwą. Przedstawiaja oni, za- 
szej ziemi, groźne niebezpieczeństwo tyl- 
ko dia tych — niestety bardzo licznych — 
polityków, którzy żyją interesami, potrze- 
ibami i korzyściami terażniejszości. Kto 
patrzy w iprzyszlość i wierzy w silę twór- 
czą swego narodu, ten się ich nie lęka... 
Zachowanie się prasy żydowskiej wo- 
bec odwetu młodzieży akademickiej za 
znieważenie procesji we Lwowie, zawile- 
ra w sobie jadro ducha tej rasy. Wszyscy 
czytaliśmy najostrzejsze samokrytyki Fran 
cuzów, Anglików, Włochów, Niemców, 
Szwajcarów, Greków, Serbów, Bułga- 
jrów, Szwedów, Duńczyków, Rosjan, Po- 
laków, ale nikt z nas nie czytał nigdy w 
dzienniku żydowskim nagany dla żydów 
przy sadzeniu wypadków, w których oni 


póki ona sama żyć zechce, bedzie praco- | 


równo jak i ich współwyznawcy na na- 


byli oczywistymi winowajcami. — We 
wszystkich walkach, bijatykach, morder- 
jstwach, gwałtach publicznych zawsze 
winni sa „goje“, a zwłaszcza Polacy, pod- 
czas gdy „nasi“ są tylko jagniętami po- 
szarpanemi przez wilki. Tak również mia- 
lo się dziać wie Lwowie, gdzie polscy 
„chuligani* dopuścili się „dzikich gwał- 
„ków za skromne figle chłopców żydow- 
'skich, którym należało tylko pogrozić pal- 
cem na nosie. Jest to polityka nietylko 
loszukańcza, ale głupia i dla samych ży- 
dów szkodliwa. Podtrzymuje bowiem lud 
ność chrześcijańska w stanie ciągłego 
wrzenia, zgrozy, gniewu i zemsty. Trze- 
iba jednak przyznać żydom okoliczności 
łagodzace: popiera ich į podnieca w tej 
taktyce prasa „sanacyjna”, która rów- 
Ilnież zawsze ich opmywa z plam moral- 
(nych, zawsze je usprawiedliwia i gdy już 
| jakiego występku wykłamać nic może, to 
przynajmniej go przemilcza, Obslużyła ich 
również po wypadkach twowskich... 


Pastor anglikański w Plumkett Castle 
w Stanie Oregon, Edward C. Williamson, 
pozwolił sobie na jawną propagandę z 
kazalnicy teorji Darwina o pochodzeniu 
człowieka od małpy. 

Nie podobało się to miejscowym człon- 
kom Ku-Klux-Kianu. To też w kilka dni 
potem Williamson otrzymał anonimowy 
list, w którym żądano od niego, by w cią- 
gu trzech dni odwołał swoje bluźnier- 
stwa, przybijając na murach plakaty z 
następującym tekstem: „Ja, Edward C. 
Williamson, pastor przy kościele Wicto- 
ry's Memory w Plumkett Castle, przysię- 
gam przed całym narodem, że człowiek 
cd małpy nie pochodzi”. Gdyby tego nie 
uczynił, zagrożono mu dotkliwą karą. 

Wihiamson nie wypełnił tego żądania 
i swych twierdzeń nie odwołał. Po trzech 
tygod:iach, gdy pewnego wieczoru wra- 
cał do comu przez pustą ulicę, napadło 
na niezo czterech zamaskowanych ludzi z 
imsygnjami Ku-Klux-Klanu, który pod 


Lama buddyjski, Po Ngohangzing 
Lnglo z Bhutanu, słynny „cudotwórca* w 
swojej ojczyżnie, pragnie przyjechać do 
| Europy, by głosić tutaj naukę lamaizmu. 
W ostatnich czasach ogłosił on we fran- 


ligencji Europy. W tem wezwaniu twier- 
dzi, że powszechny upadek moralności 
na Zachodzie dowodzi, iż chrystjanizm 
nie jest prawdziwa religia (!), a bud- 
dyzm, który według jego mniemania uwal 
nia ludzi od cierpienia i smutku (!) ma 
zbawić ludzkość i sprowadzić erę praw- 
dziwego szcześcia. 

Obecnie Po Ngohangzing Lnglo prze 


Słynny ze swego transatlantyckiego lo- 
tu Lewin, we wtorek, 18 czerwca jechał 
w swym automobilu po ulicach New- 
Yorku z szybkością nieprzepisową. Stoją- 
cy na posterunku policjant ruchu zatrzy- 
mał go i poprosił o dokument prawa ja- 
zdy. 

"Nie noszę przy sobie swych legityma- 
cyj — odparł zatrzymany — lecz ja je- 


WYNIKI 

Ostatnie odkrycia francuskiej misji ar- 
cheoiogicznej Schaekłer'a w Minet el Bai- 
da w północnej części kraju Lataquie w 
Syrii maja znaczenie Światowe. Misja ta 
wydobyła na światło dzienne wiele wiel- 
kich grobowców z kopulami, pochodzą- 
cych z drugiego tysiąciecia przed Naro- 
dzeniem Chrystusa. Przy grobowcach 
tych znaleziono mnóstwo statuetek z bron 
zu. które były tam złożone jako ofiary. 
Na terenie Ras Shamma misja odkopała 
bardzo obszerne budowie w kształcie ko- 
mór podziemnych, w których znalazła 


|euskim i angielskim języku apel do inte- 


ZNOWU KU-KLUX-KLAN 


| miejsca w stojącym w pobliżu samociio- 
dzie. Auto zawiaz:» ich do lasu. Tam 
| przy świetle lampy samochodows; i cią- 
gle pod grozą rewolweru skazanieć mu- 
tia! się rozebrać. Nagiego wrzucono w 
mrowisko termitów i trzymając cztery re- 
wolwery przy głowie, zmuszono du po- 
zostania bez ruchu. Mrówki ovsiadły 
rieszczęśliwego, kluinc go straszliwie i 
zatruwając swym jadem. W okiopuych 
męczarniach  Wiliamson wytrwał w tej 
pozycji przez pew c1 czas, lecz w końcu 
wolał już śmierć od Fuli, niż powt ne ko- 
nanie od ukąszeń- termitów. Wyskoczył 
więc z mrowiska począł się tarzac po 
ziemi, by zrzucić z siebie gryzące owady, 
a potem w szalonym biegu ucicki od 
miejsca swej kaźni. 
ku nie strzelali, uwaaając widocznie że 
przestępstwo nie było tak wielkie, by za 
nie karać śmiercią. 

Williamson leży w szpitalu, gdzie pod- 
dany jest specjalnej kuracji. Przestępcy 


grozą rewolweru zmusili go do zajęcia dotychczas nie zostali wykryci. 


APOSTOŁ BUDDYZMU 


bywa u najwyższych bonzów w Colombo 
na Ceylonie. 

Według doniesień cejlońskich pism 
| buddyjskich, nowy aposioł zamierza w 
| Europie objeżdżać miasta i wsie i głosić 
swą naukę na publicznych placach. Nie- 
wiadomo tylko, w jakim języku będzie 
przemawiał, bo język tybelański byłby 
zbyt trudnym do zrozumienia w Europie. 

Jednocześnie z»tą akcją buddyjskiego 


|pojawić różnojęzyczne buddyjskie pisma. 

Poczatek ma zrobić Holandja, gdzie 
znana okkultystka, Merrouw wan Ha- 
werszak już się do buddyzmu „nawróciła” 


POLICJANT ! LEWIN 


stem Lewin, który przeleciał przez Atłan- 
tyk. Pan powinien znać mnie z fotograłĵji, 
gdyż wszystkie pisma umieściły moją od- 
bitkę”. 

— Aja jestem prezydentem Hoowe- 
rem — z flegmą zauważył policjant (nie 
pokazując, oczywiście również swej legi- 
tymacji) i proszę pana za mną do komi- 
sarjatu”. 


DAŃ ARCHEOLOGICZNYCH 


skiego oraz przedmioty z napisami. Lecz 
PB eten ejeae przedmioty, jakie wydoby- 
|to tym razem z ziemi, to tabliczki z wy* 
palonej gliny, majace napisy klinowe, coś 
|w rodzaju starożytnych ksiag bibljotecz- 
| redagowanych w jezyku  babiloń- 
skim, oraz w innych dialektach ówczes- 
inej epoki, dotychczas nie odcytrowanych. 
'Oprócz tych tabliczek misja odkopała ca- 
lły skarb broni i innych przedmiotów z 
bronzu, odznaczających się 
pieknościa wykonania. I wśród tych dzieł 
starożytnego artyzmu znajdują, się takie, 


mówi Polsce pożyczki, mogą obniżać tors granitowy wielkiego posągu egip- | które maja napisy klinowe. 


— 


Wykonawcy wyro-| 


| apostoła, mają się w europejskich krajach , 


niezwykła | 


KONGRES STRONNICTWA 
NARODOWEGO 


W niedzielę odbył się w Poznaniu wiel- 
ki kongres Stronnictwa Narodowego. 
Po nabożeństwie i kazaniu ks. kan. Pra- 
dzyńskiego odbył się duży pochód dele- 
gatów stronnictwa poprzez ulice aż do 
sali kinowej „Słońce“. Delegacje z wszyst 
kich okręgów wojewódzkich szły w na- 
stępującym porzadku: wiłefnska, lwow- 
ska, pomorska, warszawską i t. d. na koń 
cu zaś, jako gospodarz, poznańska. Dele- 
gatów było przeszło 3.000. 

Sała olbrzymia kina była wypełniona 
po brzegi. Za stołem prezydjaltym za- 
siedli: prezes Bartoszewicz, prezydjum 
| Rady Naczelnej, członkowie zarządu Głó- 
wnego, Oraz prezes poszczególnych za- 
rządów okręg. Stronnictwa. 

INastępnie przystąpiono do wysłuchania 
referatów. Pierwszy zabrał głos senator 
Marjan Seyda, który mówił o polityce 
zagranicznej. W czasie referatu sen. Sey- 
dy wszedł na salę Roman Dmowski. — 
Wchodzącemu zgotowano długotrwale 
owacyjne iprzyjęcie. 

Kiedy po kilku minutach ucichły potę- 
żne okrzyki, a sen. Seyda ukończył swój 
referat, wśród ogólmej ciszy i skupienia 
zabrał krótko głos Roman Dmowski, pod 
kreślając, że rzeczą najważniejsza jest, aby 
każdy obywatel czuł się żołnierzem, pra- 
cującym i walczącym dla sprawy naro- 
dowej, a jeżeli ten warunek będzie speł- 
niony, to wódz zawsze się znajdzie, 

Po słowach Romana Dmowskiego 
przystapiono do wysłuchania dalszych 
referatów. Przemawiali kolejno: pos. ks. 
prałat Nowakowski o stanowisku kościo- 
ła katolickiego w życiu narodu, profesor 
Bohdan Winiarski, prof. Roman Rybarski, 
Ks. Seweryn Czetwertyński, p. Szebaków- 
na, włościanin pos. Malik, oraz poseł Mi- 
klaszewskki. 

Po referacie pos. Milklaszewskiego za- 
brał głos owacyjnie witany marszałak 
Wojciech Trąmpczyński, który mówił o 
zagadnieniu praworządności w państwie. 

Następnie sekretarz p. Wierczak od- 
czytał rezołucje kongresu. Najważniejsze 
punkty tych rezolucyj cytujemy: 

„Życie i ustrój Polski oparte być mu- 
sza na zespoleniu z Kościołem Katolickim, 
z którym się zrosła nasza cywilizacja, a 
którego stanowisko i powaga sa obecnie 
przedmiotem nieustannych ataków. 

Ustrój państwa przebudowany być mu- 
si na zasadach jedności i spoistości naro- 
(du, na rozumnej równowadze władz, na 
trwałości rządów, odpowiedzialnych za 
SWE czyny, 

Musi być usunięty stan bezprawia, któ- 
ry rodzi nieprawość 1 brak zauiania we 
wszystkich dziedzinach życia ma we- 
wnątrz i na zewnątrz. 

Trudności gospodarczych, tak dotkli- 
wie obecnie odczuwanych niepodobna 
usunąć przez doraźne posunięcia, czynio- 
Ine w obliczu kryzysu ekonomicznego. — 
Aby złu zaradzić, trzeba zerwać z abec- 
nie uprawianym systemem socjalizmu pań 
stwowego, z wszelkiemi jego 'przewroto- 
wemi skutkami. Należy poddać gruntow- 
nej reformie, a w razie potrzeby, zwinąć 
szereg przedsiębiorstw państwowych, któ 
rych nadmierny rozrost, nieudolność pro- 
wadzenia podcina siłe płatnicza społ- 
czeństwa i sprzyja coraz częstszemu po- 
jawianiu się nadużyć. Wytwórczość kraju 
musi być zwiększona, a rolnictwo, od 
którego w znacznej mierze w kraju wy- 
bitnie rolniczym zależy rozwój przemy- 
slu, rzemiosła i handlu, — winno być oto- 
czone szczególna opieką. 

Zapewnić należy poszanowanie własno 
|ści prywatnej, bez czego bezsilna jest 
twórcza gospodarka jednostki i miemożli- 
we gromadzenie droga oszczędności ro- 
dzimego, polskiego kapitału, 


UBOGA LÓDŹ 


Do towarzystwa państwowo - samo- 
rządowego „Lot“ zgłosiły już swój udział 
samorządy wszystkich miast posiadaja- 
cych lotniska z wyjatkiem Łodzi. Miasto 
Łódź tłumaczy swoje nieprzystapienie bra 
kiem funduszów. Jak wiadomo, jeden 
udział w towarzystwie dla samorządów 
(kosztuje 80:000 zł. 


cb 


(0) 


Z KRAJU 
BARANOWICZE | 


Asesztowanie defraudantów 
Do Baranowicz nadeszła wiadomość, 


Pożegnanie prof. Spławińskiego 

We Lwowskiem T. N. S. W. odbyło 
się pożegnanie profesora uniwersytetu 
iż leśmiczy Jaroszewicz, który przed kiłku lwowskiego Tadeusza Lehr- Spławińskie- 
tygodniami zdetrawdował tu kilkaset ty- |go, wybitnego slawisty i znanego w ru- 
sięcy złotych, został obiecnie | słowiańskim wiceprezesa zarządu 


w Brazylii. lwowskiego T. N. S. W., który odchodzi 
do Krakowa na stanowisko profesora sla- 
wistyki na uniwersytecie Jagiellońskim. 


NOWOGRÓDEK 

Wypadki lotnicze 
W ostatnich dniach wydarzyły się na 
terenie woj. nowogródzkiego dwa wy- 
padki lotnicze, jeden w powiecie barano- 
wickim, drugi w pow. słonimskim. W 
obu wypadkach aparaty zostały doszczęt- 

nie zniszczone, lotnicy ocaleli. 


WILNO 
Przemytnictwo zboża 

Na pograniczu poisko-sowieckiem w 
rejonie Wielkich Chutor władze bezpie- 
czeństwa ujawniły wielkie składy zboża, 
które było przeznaczone do przemycenia 
do Rosji Sowieckiej. Zboże zostało skon- 
fiskowane, dwóch handlarzy przemytni- 
ków aresztowano. 


Okradzenie ks. Arcybs. Jałbrzykowskiego 
Dnia 30 czerwca o god. 1.30 na słacji 
Małkinia skradziono na peronie Metropo- 
licie Wileńskiemu ,ks. Arcybiskupowi Jałb 
rzykowskiemu walizkę bronzową skórza- 
ną w płóciennym pokrowcu koloru zielo- 
nego, zawierająca brewjarz, pastorał ro- 
zebrany na trzy części, mitrę biskupią i fio 
letową sutanmę, których wartość wynosi 
około 2000 zł. Policja rozpoczęła nie- 
zwłocznie energiczne dochodzenie. 


SUBSYDJUM DLA KOM. FLOTY NARODOWEJ 


Koło stołeczne Komitetu Fłoty Narodo- |szerokiej akcji propagandowej, Koło sto- 
wej zwróciło się do zarządu miasta o jłeczne musiało zaangażować odpowiedni 
sitosydjowanie Koła w wydatkach, zwią- | personel, który składa się z 6 osób. 
zanych z utrzymaniem personelu, które to| Uznając prowadzona przez Koło akcję 
wydatki wynosza 2.700 zł. miesięcznie, — |propagandową za potrzebna, a istnienie 
Kolo powołuje „się przytem na to, że w |floty morskiej za odpowiadające żywot- 
akcji tworzenia floty morskiej winno |nym interesom m. Warszawy, magistrat 
wziąć udział całe społeczeństwo, a prze- uchwalił przyznać 12.000 zł. subwencji 
dewszystkiem miasta, których rozwój w |na utrzymanie biura oraz 8.000 zł. tytu- 
dużej mierze zależny jest od naszego han- | łem ofiary na budowę kiosku propagan- 
dia zamorskiego i że celem rozwinięcia | dowego, który w postaci fragmentu okrę- 

tu, stanąć ma na placu Napoleona. 


RADJO 


| Aud. wokalna. 19.45 — 20,00 Ze świata kobie- 


KRAKÓW 
Katastrofa kolejowa 


W dniu 3 b. m. o godz. 20.45 wagon 
motorowy, kursujący na linji Kraków - 
Wieticzka zderzył się na stacji Kraków — 
Płaszów z parowozem. Skutkiem katastro 
îy 30 osób odniosło rany, w czem 5 osób 
według zdania lekarzy doznało wstrząsu 
mózgu. Przyczyny „katastrofy dotychczas 
nie ustałono. 


LWÓW 
Zgon wynalazcy 

_ Zmarł tu w wieku lat 79 Franciszek 
Dionizy de Velehrad - Rychnowski, inży- 
nier - wynalazca, członek Tow. Politech- 
niki. Wynalazki jego w zakresie leczni- 
ctwa (fluid leczniczy) cieszyły się wiel- 
kiem uznaniem. Zwłoki jego zostaną prze 
wiezone do Krakowa. 


Katastrofa autobusowa 

Na szosie pomiędzy Śniatynem a Za- 
błotowem wydarzyła się katastrofa auto- 
busowa. Kierowca, chcąc wyminąć za- 
przęg chłopski, manewrował tak niezręcz- 
nie, żle autobus wywrócił się. 8 osób z po 
śród pasażerów doznało ciężkich obra- 
żeń. Rannych odwieziono do szpiłala w 
Śniatynie. 


Program Polskiego Radjo na sobotę, dnia 


6-go b, m.: cego. 20.00 — 20.25 Odczyt p. t. „Śląsk na ło- 
no macierzy”. 20.30 — 22.00 Koncert pop. 
215 Kc. WARSZAWA 1395.1 m. | 22.00 — 22.15 Syg. czasu. 22.15 — 22.45 Radjo- 


1156 — 12.05 Syg. czasu. 12.05 — 12.50 
Muayka gramof. 12.50 — 13.00 Kom. P. W. K. 
13.00 Kom. 15.40 Kom. 16.15 Kącik art. 16.30 
Słuchowisko dła dzieci. 17.15 Kom. 17.25 Prze- 
chadzki ark. po Warsz. 17.50 — 18.00 Kom. P. 
W. K. 18.00 Naboż. z Ostrej Bramy w Wilnie. 
19.00. Rozmaitości. 19.25 Kom. rol. 19.40 — 
19.55 Nadprogram. 19.56 — 20.00 Sygn. czasu. 
20.00 Program. 20.05 „Co czytać podczas wa- 
kacyj”. 20.30 Koncert pop. z Dol. Szwajc. 22.00 
Kom. 22.05 Kom. 22.20 Kom. 22.45 — 23.45 
Muzyka tan. 


grafja. 22.45 — 24.00 Radjo-Kabaret. 24.00— 
02.00 Koncert firmy „Philips”. 


955 ke KRAKÓW. 314.1 m 
15.40 Transm. z Warsz. 16.30 — 17.25 Aud. 
dla młodz. 17.25 — 17.50 Odczyt p. t.: Wraże- 
nia z nadmorskich stacyj biologieznych. 17.50— 
18.00 Kom. P. W. K. 18.00 Transm. z Wilna. 
19.00 Rozmaitości. 19.25 Kom. rol. 19.56 — 
20.00 Syg. czasu. 20.00 — 20.05 Program. 
20.05 — 20.30 Przegląd polityki zagr. 20.30 — 
Koncert z Dol. Szwajc. 22.00 — 22.45 Transm. 
z Warsz. 22.45 — 23,45 Muzyka tan. 
121 ke. KATOWICE 416.1 m. 
16.15 — 16.30 Kom. Gosp. 16.30 — 17.50 
Transm. z Krak. 17.50 — 18 Fransm. z Pozn. 
18.00 — 19.00 Transm. naboż. z Wiln. 19.00 — 
19.20 Rozmaitości. 19.20 — 19.45 Odczyt „Na- 
uka o Połsce”. 19.45 — 19.55 Nadprogram. 
19.56 — 20.00 Sygn. czasu. 20.05 — 20.30 
Transm. z Warsz. 20.80 — 22.00 Koncert wie- 
czorny. 22.00 — 22.45 Kom. 22.45 — 23,45 
Transm. z Warsz. 
883 kc. POZNAŃ 339,8 m. 
7.00 — 7.15 Gimn. poranna. 11.00 — 12.20 
Transm. uroczystości Zjazdu Zw. Ziemian w 
Poznaniu. 12.20 — 12.50 Radjografja. 12.50— 
13.00 Kom. P. W. K. 13.00 — 13.05 Syg. czasu. 
1305 — 14.00 Koncert gramof. 14.00 — 14.15 
Giełda. 14.15 — 14.30 Kom. gosp. 16.30 — 
1845 Gawęda harc. 16.45 — 17.05 Kurs an- 
gieiekiego. 17.05 — 17.25 Odczyt o dziennikar- 
stwie. 1725 — 17.50 Odczyt p. t. „Narody i 
ludzkość”. 17.50 — 18.00 Kom. P. W. K. 18.00— 
19.00 Transm, naboż. z Ostrej Bramy w Wil- 
Te. R020 — 19.20 Nadprogram. 19.20 — 19.45 


658 ke. WILNO 455,9 m 

11.56 — 12.10 Syg. czasu. 12.10 — 12.50 
Muzyka gramof. 12.50 — 13.00 Kom. P. W. K. 
16.00 — 16.30 Program. 16.30 — 17.15 Transm. 


18.00 Kom. P. W. K. 18.00 — 19.00 Transm. 
naboż. z Ostrej Bramy. 19.00 — 19.20 Czytan- 


20.05 Program. 20.05 — 20.30 Transm. z War- 
szawy. 20.30 — 22.00 Słuchowisko z Salonu 
Philipsa. 22.00 — 22.45 Transm. z Warsz. 
22.45 — 23.45 Muzyka tan, 


ZAGRANICZNE 

17.00 Hamburg. Koncert na historycznych 
organach kościoła St. Jacobi w Lubece. 20.00 
Berlin. „Film dźwiękowy”. 20.00  Sztutgart. 
„Orfeusz w piekle” — operetka. 20.15 Wiedeń. 
„Adieu Mimi” — operetka Benatzkyego. 20.50 
Bern. „Maszyna do pisania” — słuchowisko. 
21.00 Daventry. Koncert kameralny. 


. |Obroty małe, 


z Krak. 17.15 — 17.50 Muzyka gramof. 17.50— 


ka akt. 19.20 — 19.40 Wolna trybuna. 19.40—; 


ZYCIE GOSPODARCZE 


FRANCJA A koLAdlCTWO POLSKIE 


„Ere nouvelle“ zamieszcza artykuł prze 
wodniczącego komisji rolniczej, posła Ga 
stona Lałanne, p. t.: „Co Francja otrzy- 
mać może od rolnictwa polskiego“. — 
Autor podkreśla doniosła rolę gospodarki 
rolnej w bilansie handlowym Polski i wy- 
licza szereg produktów rolniczych pol- 
skich, stanowiących przedmiot eksportu, 
wśród których pierwsze miejsce zajmuje 


żyto i len. Autor stwierdza, że «. 1ancja 
zbyt mało korzysta z polskich produktów 
rolniczych, przyczem nabywa je często na 
rynku niemieckim i skandynawskim, po- 
nosząc niepotrzebne straty z powodu po- 
średnictwa. Wkońcu autor wzywa kup- 
ców francuskich do rozwinięcia bezpośre- 
Ek stosunków przywozowych z Pol- 
ska. 


WYWIAD Z WICEPREZESEM BANKU POLSKIEGO P. MŁYNARSKIM 


W „Petit Journal* ukazał się wywiad 


Charles'a Oułmont z wiceprezesem Ban- 


ku Polskiego p. Młynarskim, który w 
świetle cyfr przedstawił historję powsta- 
nia Banku Polskiego oraz dalsze jego 
dzieje w związku z ogólna poprawą sy- 
tuacji gospodarczej kraju i stopniowym 


rozwojem przemysłu i górnictwa. P. Mły- 
narski wspomniał o Powszechnej Wysta- 
wie Krajowej w Poznaniu, która wyka- 
zuje, że Polacy, którzy już wiele dokonali 
wbrew pesyrnistycznym  przepowiedniom 
swych sąsiadów, zdolni sa do zgotowa- 
mia światu jeszcze większych dodatnich 


niespodzianek. 


ZLIKWIDOWANIE ZATARGU „W 


Po dwudniowych pertraktacjach pod 
przewodnictwem okręgowego inspektora 
pracy inż. Gallota, doszło do porozumie- 
nia w sprawie zatargu w przemyśle włó- 
kienniczym w Bielsku, Białej i okolicach, 
trwającego od dłuższego czasu. Zatarg 
został zlikwidowany na podstawie prze- 


PRZ EMYŚLE WŁÓKIENNICZYM 


dłużenia dotychczasowej umowy do koń- 
ca października. W międzyczasie strony 
zobowiązały się opracować do dnia 30 
września r. b. ewentualnie przy współ- 
udziale inspektora pracy, nową umowę, 
wiki w życie od 26 październi- 
a r. b. 


INWESTYCJE KAPITAŁÓW W Z. S. R. R. 
Prezydjum Rady Naczelnej gospodarki |r. 1928 — 29. Do przemysłu metalur- 


narodowej Z. S. R. R. przyjęło plan inwe- 
stycji kapitałów w przemyśle Z. S. R. R. 
na rok 1929—30. Przewiduje się umiesz- 
czenie kapitałów w budowę fundamental- 
ną przemysłu Z, S. R. R. ogółem 3.070 
miljonów rubli wobec 2000 milj. rubli w 


gicznego wniesiony będzie kapitał 440 
milj. rubli, do przemysłu konstrukcji ma- 
szyn 278 milj. rubli, do przemysłu węgglo- 
wego 230 milj. rubk, do przemysłu che- 
micznego 205 milj. rubli, do przemysłu 
leśnego 138 mili. rubli, do przemysłu 


tkackiego 200 milj. rubli i t. d. 


DEWIZY 

Białogród 15,67; Holandja 358,11; 
Londyn 43,25; Nowy Jork 8,90; Paryż 
34,89, Praga 26,39; Szwajcarią 171,51; 
Włochy 46,67 i pół; Wiedeń 125,37. 

Tendencja przeważnie mocniejsza. 
ale większe, niż wczoraj. 
Dolar gotówkowy w obrotach pozagieł- 
dowych 8.8835, Rubel złoty 4.58 i pól. 
Gram czystego złota 5.9244. 


GIEŁDY ZBOŻOWE 

7 proc. poż. slabilizacyjna 91.50 (w 
proc.);, 4 proc. poż. inwestycyjna 106.50 
— 105,50 — 105,75; 5 proc. poż. państw. 
premjowa dolarowa 57,25 — 58.50 — 
58,00; 5 proc. konwersyjna 51,00; 6 proc. 
poż. dolarowa 83,50 (w proc.); 10 proc. 
poż. kolejowa 102,50 (zł. 176,30); 5 proc. 
poż. kolejowa konwersyjna 48; 8 proc. 
L. Z. Banku Gosp. Krajowego 94.00 (zł. 
161,68); 8 proc. oblig. Banku Gosp. Kr. 


Z GIEŁDY 


94.00 (zł. 161,68); 7 proc. L. Z. Banky 
Gosp. Kraj. 83,25 (w proc.); 7 proc obti- 
gacje Banku Gosp Kraj. 83,25 (w proc.); 
8 proc. L. Z. ziem. 73,00; 4 i pół proc. 
L. Z. ziemskie 48,50; 5 proc. L. Z. War- 
szawy 51,75; 4 i pół proc. L. Z. Warsza- 
wy 46,00; 8 proc. L. Z. Warszawy 67,25 
— 61,15 — 61,50; 8 proc. L. Z. Łodzi 
50,50; 8 proc. miasta Piotrkowa 56,00; 8 
proc. m. Częstochowy 56,50 — 56,85 10 
proc, m. Siedlec 68,00. 


AKCJE 

Bank Handlowy 116,00; Bank Polski 
159,00; Bank Zw. Sp. Zar. 78.50; Lilpop 
28,50; Starachowice 25,50; Haberbusch 
240,00. 

Z pożyczek państwowych słabsze: 5 
proc. konwersyjna kolejowa i 4 proc. 
premjowa inwestycyjna. Dla listów za- 
stawnych tendencja niejednolita, da akcyj 
przeważnie słabsza, obroty b. małe. 


r_e 


SPORT 


LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA POLSKI 


W piatek, sobotę i niedzielę odbęda się 
na nowozbudowanym stadjonie miejskim 
w Poznaniu zawody lekkoatletyczne o 
mistrzostwo Polski. W zawodach starto- 
wać będa wszyscy znani zawodnicy sto- 
łeczmi z Kostrzewskim, Szenajchem, Si- 
korskim, Trojanowskim, Jaworskim, Sax 
nackim, Kusocińskim, Żubrem i innymi na 
czełe. Oprócz tego w zawodach wezmą 


udział najlepsi reprezentanci Krakowa, 
Lwowa i Poznania oraz nowe talenty od- 
kryte w roku bieżacym na Pomorzu, Ślą- 
ską i w Wilnie. 

Zawody zapowiadają się niezwykłe cie- 
kawie i, jeżeli tyłko bieżnia wytrzyma pró 
bę swej sprawności, spodziewane jest po- 
bicie szeregu rekordów. P. Z. L. A. repre- 
zentowany będzie na zawodach przez p. 


Szlachciaka į Wetnthała. 


"FINAŁ TURNIEJU TENNISOWEGO O MISTRZOSTWO KRAKOWA 


Międzynarodowy turniej tenmisowy ol6:1, 6:0. 


mistrzostwo Krakowa dobiega do końca. 
W finale gry połedyńczej panów spotkają 
sie Lautner (Lwów) z Botezem (Rumunja). 
Gra pojedyńcza pań została już rozstrzy- 
gmieta, przynosząc w finale wysokie zwy- 
cięstwo Jędrzejowskiej nad Orzechowską 


W poniedziałek odbyły się półfinały gry 
podwójnej, w rezultacie których w spo- 
tkaniu finałowem wałczyć będa Konopka 
i Zachar z para Herck-Botez. Fmały gry 
mieszanej wygrała para Orzechowska— 
Navratil. 
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MŁODZI ZBRODNIARZE 


Lawe oskarżonych Sadu Okregówego 
zajęli onegdaj młodzi zbrodniarze, z któ- 
rych jeden Kczy załedwie lat 16 i nazywa 
się jan Grzesiak, drugim zaś jest 22-łetni 


Wiadystaw Jelinek. O ile pierwszy o dzie- | 


cręcej niema! *warzy, ma wyglad mme 
odrażający, o tyle drugi z twarzą gęsto 
zajęta krostami — jest wyraźnym typem 
źbrodniarza, nieliczacego sie z niczem 
jeżeli potrzeba mu pieniedzy. 

Grzesiak przed kilku miesiącami uciekł 
od rodziców i zbiegiem okoliczności za 
poznał się z Jełimkiem. który zapropono- 
wał mu założenie bandy „czarnej ręki", 
Jako trzeciego kompana, znaleźli obaj 
sierotę 17-letniego Marjana Malickiego. 

Pierwsza działałnościa „czarnej ręki" 
było monderstwo, dokonane ma chłopcu 
Tadeuszu Stokowski, którego zbrodnia- 
rze wywiedk w pole i tam w okolicy 
Okęcia zamordowali. 


mani 


W zbrodni tej Maficki mie brał udziału. 
W obawie jednak przed odpowiedztałno- | 


stwie į o istnieniu bandy „czarnej reki“. | 
e, doprowadziły one bowiem do  roz-| 
wiązania tajemniczego zniknięcia Stokow- | 
. skiego. | 
W wyniku dalszych dochodzeń aresz- 
towano zbrodniczych wyrostków. Obaj 
jprzyznałi się do winy. Mieli oni zamiar | 
dokonania jeszcze całego szeregu mor- 
derstw i to przeważnie na krewniakach | 
'Grzesiaka. Udaremnione to zostało przez | 
aresztowanie młodych bandytów.  Zbro-. 
dniarze zasiedli na ławie podsądnych. 
Sad Okręgowy, po rozpatrzeniu spra- | 
wy, skazał winowajców każdego na dzie- | 
więć lat więzienia. | 


W.). 


KULTURA SZTUKA 


VERNEUIL DYREKTOREM 


Jak donoszą pisma paryskie, dyrekcję 
kamu Edouard VII obejmuje od 1 paź- 


TEATRU PARYSKIEGO 


|= słynny komedjopisarz Louis 
| Verneuil. , 


WSPÓŁPRACA INTELEKTUALNA 


Dara 22 b. m. rozpocznie sę w Gene- 
wie pod przewodnictwem p. Gilberta 
Murrav'a doroczna sesja Migdzynarodo- 
wej Kamisji Współpracy Intelektualnej.— 


uniwersyteckich. podkomisji  literacko- 
| artystycznej i podkomisji naukowo - bi- 
bljograficznej. 

Również w Genewie w dniach 18 į 20| 


jścia, zawiadomił on policję o morder- | 
I 


Informacje Malickiego były bandzo cen- | 


EG L 2 K A 


KRONIKA 


Dziś: Antoniego 
Jutro: Izajasza 


Wschód słońca g. 3.33 
Zachód godz. 19.33 
Wschód księżyca 1A.40 
Zachód śodz. 15. 


PIATEK 


STAN POGODY 

O godz. 10-ej, temperatura + 27.8 C., wil- 
gotność 60 proc., star nieba: pogodnie. 

Spostrzeżenia państwowego Instytutu me- 
teorologicznego w Warszawie z dn. 4 lipca: 

Rozkład ciśnienia w Europie: Europa za- 
chodnia, środkowa i północna, znajduje się w 
obrębie obszaru niżowego, którego Środki zale- 
gają nad Islandją, kanałem La Manche, Bai- 
tykiem, Szpitzbergenem i Rosją Środkową. Wy 
że barometryczne ogarniają: Grenlandję, Islan 
dję, Hiszpanję, Ita!ję, Bałkany, oraz Rosję po- 
łudniową. 

Prawdopodobny przebieg pogody w Polsce: 
Na północy i zachodzie kraju zachmurzenie 
duże z możliwemi miejscowemi burzami i ule- 
wami; poza tem dość pogodnie. W dalszym cią- 
gu bardzo ciepło. 


OFIARY A 

ANa pomnik Najśw. Serca Jezusowego 
w Warszawie złożyła p. Józefa Ostaszew- 
ska 2 złote. * 


SOKOLI JUGOSŁOWIAŃNSCY 
U P. PREZYDENTA MIASTA 
Delegacja Sokołów  jugosłowiąńskich 


sesję poprzedzą obrady czterech podko- |b. m. odbędzie się konferencja przedsta- | którzy w liczbie 200 przybyli do Warsza- 


nisyj: podkomisji ochrony własności 


misji międzynarodowej. 


PROFESOR JULJAN FAŁAT 


in-|wicieh około 30 krajowych komisyj|wy złożyła wizytę p. prezydentowi mia- 
elektualnej, podkomisji dla stosunków | współpracy intelektualnej oraz sesja ko- | sta. W skład delegacji wchodzili pp.: Mir | 


ko Buic i dr. Matej Perić. 


DZIENNIKARZE CZESCY 


„. Bawią w Warszawie dziennikarze cze | 


| opracowuje projekt powiększenia 


Pan wojewoda krakowski dr. Kwa- Polonia Restituta z gwiazdą, którym Fałat | 
śnieweki, w towarzystwie rektora Akad. (odznaczony został jeszcze w grudniu z. r 
Sztuk Pięknych w Krakowie, dr. Szysz- | 
ko-Bobnsza oraz dziekana Jarockiego od- Pięknych w Krakowie, uchwałą ogólnego 
wiedzi artystę - malarza  Juljana Fałata zebrania profesorów z dnia 20 czerwca 


w Bystrej na Ślasku i wręczył mu order 


11929 r. nadała artyście tytuł i prawa pro- 


fesora honorowego tej szkoły. 


ERD ZREZZZZZZYY 


ZA CZERWONYM KORDONEM 


Kara śmierci. Donoszą z Mohylowa, 
Że Sad Okregowy skazał na śmierć 7 b. 
ajentów „,ochranki'i spekulantów, Dzie- 
więtnastu oskarżonych w tej samej spra- 
wie zostało skazanych na długoletnie wię- 
zienie za podpalanie kooperatyw i wiej- 
skich komunistycznych urzędów. Ciż sa- 
mi oskarżeni dokonali licznych zamachów 
na władze. 


Tolerancja żydowska. — Grupa ży- 
dowskich ortodoksów w Mińsku, obu- 
rzona postępkiem niejakiego Gruszkina, 
który ożenił się z chrześcijanka, postano- 
wila zastosować wobec „przestępcy* karę 


ne | połegającą na ukamieniowaniu. 


lum żydowski, uzbrojony w kamienie, 
zaczął sztunmować dom, w którym miesz- 
ka Gruszkim, gdyby nie energiczna inter- 
wencja policji, Gruszkin zostałby niewat- 


pliwie przez fanatyków żydowskich uka- 
|jmieniowany. Uczestników tej awantury 
„aresztowano i oddano do dyspozycji pro- 
| kuratora, Opinja mińska z wielkiem zain- 
teresowaniem oczekuje sensacyjnego pro- | 
|cesu przeciwko „sędziom“. 

A żydzi wciąż podnoszą larum o „nie- | 
tolerancji chrześcijan* i udaja łagodnych 
haranków... 


Sowieccy gorliwcy. Władze sowieckie | 
opracowały osławiony plan gospodarczy | 
na najbliższe dni. t. zw. „piatilietkę“. Mia 
sto Samara jednak wypracowało plan | 
gospodarczy ni mniej ni więcej tylko na! 
najbliższe 45 lat. Przy sporzadzaniu tego | 
planu przewidziano wszystkie możliwości | 
ściśle. tak jak w planie pięciolecia. Z tego 
powodu „Krasnaja Gazieta" pisze: „Każ 
durniom płanować, a oni i 45-letni plan 


wypracują*. 


ZE SWIATA 


"FAJNA STACJA RADJOWA DONOSIŁA 
O ZAMORDOWANIU PREZYDENTA HO- 
OVERA. — Ogromne przerażenie wśród radjo 
sluchaczy stacji WYŻ w Nowym Yorku wy- 
wołała wiadomość o zamordowaniu prezydenta 
Hoovera oraz o beznadziejnym stanie wicepre- 
zydenta Curtisa. Speaker radjostacji WYZ 
przedstawił radjosłuchaczom przebieg zamachu 
morderczego i nawet dosłownie powtórzył o- 
mamie siłowa zamordowanego. Zelektryzowani 
tą wiadomością radjosłuchacze poczęli zwracać 
się tełefonicanie do różnych redakcyj różnych 


pism esam otrzymania potwierdzenia tej s£lu,.. 


sacyjnej wiadomości, jednak redakcje o zama- 
chu nic nie wiedziały. Dochodzenia w tej spra 
wie wykazały, że pewna silna stacja amator- 
ska w chwili kiedy stacja WYZ z powodu de- 
fektu była nieczynną, nadała tę przerażającą 
wiadomeść. Sprawcy dotychczas nie wykryto. 


SZARAŃCZA NA KORSYCE. — „Petit 
Parisien” donosi z Ajaccio, że szarańcza nawie 
dziła południową równinę Korsyki, niszcząc w 
sposób katastrofalny pastwiska, gaje oliwne, 
winnice, zasiewy i ogrody. 


scy, p. Jan Soukenka z żoną, również cze- 


Równocześnie prawie Akademia Sztuk ska dziennikarka, redaktor „Narodnich Li 


stów“ p. J. K. Strakaty, redaktor czasopi- 
sma „Has Demokracie“ p. Jarosław Pełc. 
p. Jan Wanieka, redaktor „Prava Lidu‘ 
oraz p- Dalibor Janeka, redaktor czaso- 
pisma „Słovenski Wichod*. P. dziennika- 
rze czescy zwiedzili wystawę poznańską, 
a obecnie odbywają podróż ipo Polsce w 
celach maukowych, interesując się stosun- 
kami cgólno - politycznemi i gospodar- 
czemi w Polsce. Pobyt czeskich dziennika- 
rzy w Polsce potrwa około 4-ch tygodni. 


WALKA Z ALKOHOLIZMEM 

Komisja do spraw walki z alkoholiz- 
mem magistratu uchwaliła porownie wy- 
stapić do zarządu miasta z wnioskiem © 
wynalezienie tumduszów na subwencję dla 
Pogotowia Ratunkowego na organizację 
i utrzymanie stacji ratowniczej dla alkoho- 
lików w celu otoczenia opieka ofiar na- 
logu, 

W r. 193! odbędzie się w Warszawie 
Międzynarodowy Kongres przeciwalko- 
holowy. Do tego terminu musi być zakoń 
czona organizacja leczenia alkoholików, 
aby stolica mogła wykazać, że rozumie 
znaczenie medycyny zapobiegawczej we 
wszystkich jej działach. 

Stwierdzono też, że o ile magistrat 
przystapi do realizacji tego planu, może 
liczyć na subsydjum rządowe. 


a" - 

NALEŻNOŚCI ZA WODE. 

W zwiazku z zamieszczonem w pra- 
sie codziennej sprawozdaniem z posiedze- 
nia Rady Miejskiej z dnia 1 lipca r. b. wy 
jaśnić należy, że uchwała Rady, dotycza- 
ca obliczania naieżności za wodę, zużyta 
w okresie od 1 kwietnia do I czerwca r. 
b. w iokalach jedno i dwuizbowych w 
stosunku do komornego podstawowego, 
wymaga ma zasadzie art. 67 ustawy 0 
tymczasowem uregulowamiu finansów ko- 
munalnych (Dz .U. R, P. nr. 94, poz. 747) 
zatwierdzenia przez władze nadzorcze. 
Po zatwierdzeniu uchwały R. M. właści- 
ciele nieruchomości w drodze oticjalnych 
ogłoszeń w Dzienniku Zarządu Miasta, 
Dzienniku Wojewódzkim i prasie codzien 
nej, będą wezwani do składania zeznań 
o wysokości ikomornego podstawowego z 
całej nieruchomości i z lokali jedno i dwu 
izbowych. Do czasu pojawienia się tego 
ogłoszenia, wszelkie wystapienia do Dy- 
rekcji Wodociagów i Kanalizacji o zasto- 
sowanie niepodwyższonej taryfy za wodę, 
zużyta w lokalach jedno i dwu izbowych, 
sa bezcelowe. 


WIEDZA NA USŁUGACH POLICJI 


Główna Komenda Policji Państwo" 
wej przystepuje w najbliższym czasie do 
rozszerzenia laboratorjum chemicznego, 
które mieści się przy wydziale służby 
śledczej K. P. Laboratorium to przepro- 
wadzać bedzie badania najnowszemi sy- 
sfemami naukowemi. W tym celu kształci 
obecnie w Lozannie Komenda  podin- 
spektora Piatkiewicza, do Wiednia zaś 
wyjechal specjalnie na studja czterej ofi- 
cerowie P. P. 


STACJE OPIEKI SPOŁECZNEJ 

W związku z wejściem w życie usta- 
wy o opiekunach społecznych, magistrat 
ilości 
stacyj opieki społecznej z 7 do 12. Pro- 
jekt ten przewidywać będzie również zmia 
nę lokalów dotychczasowych stacyj, gdyż 
obecnie są zbyt małe i muszą być lepiej 
terytorjalnie rozmieszczone. Pociągnie to 
za sobą znaczny wydatek kasy miejskiej. 
Potrzebne kwoty będą wstawione dodat- 
kowo do budżetu. 


ELEKTRYFIKACJA KOLEI 
WARSZAWA — MŁOCINY 
Ruch na niedawno otwartej, po kilku- 
letniej przerwie, kolei z trakcją parową 
Warszawa — Młociny — Łomianki, któ- 
rej stacja początkowa mieści się przy ul. 
Pokornej w pobliżu Dworca Gdańskiego, 
rozwija się pomyślnie. W najbliższym 
czasie dyrekcja przystąpi do budowy pa- 
rowozowni i wozowni pod Młocinami o- 
raz do zakupu większej ilości taboru. 
* Roboty związane z elektryfikacja oma- 
wianej linji będą rozpoczęte w roku przy- 
szłyni. 


SKOSZAROWANIE BEZDOMNYCH 


W kolonji dla bezdomnych na Anno- 
polu, nie bacząc na niski czynsz za korzy- 
stanie z lokali, 200 osób załegu z opłatą 
komornego ponad 100 zł. Ponieważ nie- 
ma możności wyegzekwowania tych za- 
ległości, komitet opieki nad bezdomnemi 
postanowił wszystkich , opieszałuch plat- 
ników przenieść do pomieszczeń koszaro- 
wych dla bezdomnych, 
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SUROWE UKARANIE SZOFERÓW 

Komisarz rządu odebrał prawa jazdy 
następującym kierowcom dosożek samo- 
chodowych: Bolesławowi Zapołskiemu 
(Złota 28) — do wyniku sprawy sądo- 
wej, wszczętej za spowodowanie nieszczę 
śliwego wypadku w stanie nietrzeźwym, 


UJEDNOSTAJNIENIE TERMOMETRÓW 


Od dnia 1 stycznia 1931 r. wolno bę- 
dzie przęchowywać na sprzedaż i sprze- 
dawać jedynie takie termometry, które po 
siadają tylko skalę Celslusza. Przechowy 
wanie na sprzedaż oraz sprzedaż termo- 
Lietrów z innemi skalami, nie wyłączając 


POLSKA 


syst man o e 0 


waniem planu miała zająć się specjalnie 
powołana komisja. W myśl obowiazuja- 
cych przepisów, przewodniczącego ko- 
misji mianuje p. Mimster Robót Publicz- 
nych. 

Obecnie Magistrat zwrócił się do Mi- 
nisterstwa Robót Publicznych z prośbą o 


Nr. 142 


nem powodzeniem, pełną humoru krotochwilę 
W. Rapackiego „W czepku urodzony”. 


Teatr Polski 


Wielki kram 


termometrów z podwójną skałą (Celsju- Władysławowi Ostrzeniewskiemu (Łucka przyśpieszenie załatwienia tej nominacji. 


: Då : ; = jesi dowanie 
sza i Réaumura) będzie wzbronione. Prze 29) na 3 miesiące za spowo 
R ; y e ; nieszczęśliwego wypadku na przystanku TEATR POLSKI gra codziennie z wielkiem 
pis powyższy został ustanowiony rozpo- t č A ickiemd Psy TER lit B d 
rzadzeniem Ministra Przemysłu i Handlu ramwajowyńi, Janowi zy T E A T R Y powodzeniem komedję polityczną ernarda 


(Grudziądzka 9) na 1 miesiąc i Włady- 
sławowi Bąkowskiemu (Pańska 10) na 
2 tygodnie — obydwum za nieprzestrze- 
ganie przepisów o ruchu ulicznym. 


REGULACJA OKOLIC WARSZAWY 
W swoim czasie, na skutek porozu- 
mienią warszawskiego urzędu wojewódz- 
kiego z Magistratem m. st. Warszawy, 
zdecydowano opracować plan regulacji 
najbliższych okolic Warszawy w promie- 
niu kilkudziesięciu kilometrów. Koszty o- 


Shaw'a p. t.: „Wielki kram” w pięknych deko- 
racjach K. Frycza z Kazimierzem Junoszą- 
Stępowskim, Marją Przybyłko-Potocką, 
borskim i Buszyńskim na erle, 


7 dnia 20 marca r. b. ogłoszonem w D. U. 
F. P. nr. 28, poz. 280 oraz w Monitorze 
Fclskim z dnia 4 maja 1020 r. nr. 103. 
W/skazeme zatem jest, aby sprzedawcy 
termometrów, sprowadzanych z zagrani- 
cy wzglęcni: wyvrabianych w kraju, jako- | 
też krajowi wytwórcy termometrów, w, 
celu un.unięcia ewenttainych strat, które 
moge ron ŚĆ przy da!szem zacpatrywa- 
niu się w t:rmometry wzgiędnie wyrabia- 
niu termometrów, które z dniem 1 stycz- 


REPERTUAR. 

TEATR WIELKI: Dziś, jako dalszy 
ciąg cykłu przedstawień polskich, grana będzie 
opera komiczna Ludomira Różyckiego „,,Casa- 
nowa” z panią Olginą w roli Caton i p. Do- 
boszem w partji tytułowej, pod dyrekcją p. El- 
szyka. W sobotę, moniuszkowskie „Verbum 
Nobile” oraz balety „Kupała” i „Wesele na 


wsi”. 


Sam- 


eatr Mały 


Śluby panieńskie 


nia 1931 r. nie będa dozwolone do sprze- | pracowania tego planu, mającego dużej TEATR NARODOWY daje dziś komedję| TEATR MALY. — Daje codziennie „Ślu- 
daży mieli na względzie powyższy ter- znaczenie zarówno dla dalszego rozwoju | Szaniawskiego „Adwokat i róże”, która cieszy-| by Panieńskie” — Fredry w reżyserji Sta- 


min weścia w życe wspomnianego roz- 


ła się olbrzymiem powodzeniem. Komedja uka-| nisławskiego. Dekoracje i kostjumy Karola 
porzadzenia. 


że się w obsadzie premjerowej. | Frycza. Zespół wykonawców tworzą: Leszczyń- 
TEATR LETNI daje dziś ciesząca się ogrom- ski, Maszyński, Stanisławski, Malicka i in. 


GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE? 


Tenni a 


stolicy, jak i dla powyższych miejscowo- 
léci, miał pokryć magistrat, władze rzado- 
| we i powiatowe władze samorz. Opraco- 


R ty © PTYK NOWOCZESNA WYTWÓRNIA Gllzy patentowane z podwójną MEBLE LUKSUSOWE, Gabinety, A ME C CENY wyjątkowo niz- 
POD Zł, ij /GoafiGWO STEMPLI I KLISZ ADA NY raen EE a aeaa E E T EBLE, iy Sade dan, 


ST. RUDZKI z Kijowa 


Warszawa, Nowy-Świat 40. 


w podwórzu gdzie kino 
„PAN“. 


gabinety, salonów wybór, pojedyn- 
cze sztuki. Specjalność: garnitury 
klubowe tylko pierwszorzędnej ro- 
boty, kryte najlepszemi skórami, 
otoman wybór, kozetki, tapczany. 
Ewentualnie odpowiedzialnym 
częściowy kredyt. HOŻA 21. 


Polskiej wytwórni gilz 
nZNIE Za 
Bronisław Szybowski i 5-4a 
Warszawa, Warsiałkowska 49, tel, 162-48. 


Pry wm mrm 


TAJEMNICA ZDOBYCIA SWIEZEJ I PIĘKNEJ CERY 


rzane nowe iokazyjne. Wybór pię- 
knych kompletów okazyjnych po 
niebywale nizkich cenach, lecz go- 
tówką. —Droszę sprawdzićł Ewentu- 
alnie odpowiedziainym częściowy 
kredyt. Krucza 54, SYTEFANSKI. 
Drosimy adres zachować. 


KAUCZUKOWYCH 
12 GĄSIOROWSKI 


j | WARSZAWA, ui, ŻYTNIA 27. 


DA RATY 


Wyżymarzki amerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frażeta, 
lodownie pokoijos e, maszyn- 
ki do rabien a lodów, apara- 


| 


tv „Werka“, primusy, por- 
celanu, szkło i naczynia ku- TAF ICZR-BEKORATOR 5 t FASO Brip Dbajcie o świeżą i piękną cerę! Wybierajcie ze szczególną staranno- 
chenne. Drzyjmule roboty i przeróbki po | | Faklejanie na wszelkiej korezpon= ścią środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dające zbyt szybko efek- 
ai. A wya ko paniki N ml: P ch dencji znaczka misyjnego towne skutki, rujnują w krótkim czasie cerę na zawsze. 
 WYESRNA ny i fotele. KLUBOWE WEryte akóE wartości 5 groszy. Po długoletnich badaniach udało się chemikom BERLINSKIEGO ZA- 
A ry, wszelk'enii rnaterjami, otoma- Do nabycia w Księgarni BORATORJUM KOSMETYCZNEGO zdobyć tajemnicę młodej i pięknej 
Marszałkowska 33 m. 20. AB matei ace pin PRZEGLADU KATOLICZIEGO twarzy o cudownie świeżej cerze, tryskającej zdrowiem i młodością. 
p adkOTacHaŃ Telefon 533-73' WARSZAWA, KRAK. PRZEDM. 71. PŁYN SIMI Berl. Labor. Kosmet. ostatni tego rodzaju wynalazek 
| w dziedzinie kosmetyki, otrzymany zapomocą specjalnej nowej metody, 
| usuwa po Krótkiem użyciu wszelkie nieczystości skóry: wągry, fałdy, 
i zmarszczki i ana zaczerwienienia skóry, nadając jej jący 


i młodociany wyglą 
PLYN SMI AAE cyrkulację krwi, wchłaniając zużyte soki, 

powoduje dopływ świeżej limfy z głębszych tkanek podskórnych. 
PŁYN SIMI nadaje soczystości suchej cerze i odtłuszcza 

cerę lśniącą, przyczem jest absolutnie nieszkodliwy, jak to 

stwierdzili specjaliści. 

DO NABYCIA W SKLADACH APTECZNYCH I PERFUMERJACH 

UWAGA; Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 

żądać tylko SIMI 


ZAKŁAD ZDOBNICTWA nawo 
ickał Kordus junior i S-ka Warszawa, Żytnia 34 


2588-72. 
rośliny szklarmowe i gruntowe w domicz- 


MA RATY I ZA GOTÓWKĘ! 


wykwintne ubiory 
męskie 
poleca firma: | 


CZYŻEWSKI Złota 15. 
RE wi ie sj 


poleca własnej hodowli: 
kach i na kwiat cięfy, oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kwłatów. 


BALUSTRAŁ 


KAPELUSZE 


PIÓRA WIECZNE FILCOWE, siy AS Fabryka lustr ziemia szita || Krawiec e porkowski | | "S'AŻKi oo-nasożenstwa 
IE 2 i potice SŁOMKOWE, pi robsty das Bacia BABIC Z|] W Warszawie, Marszałkowska 30a. dłe dorosłych i dla młodzie- 
H] 0 cera i = 
S$. Kullkikii iS. Zając PANAMY, Kazadi : Warszawa, Selec 77, tel=150-02. Telefon, 735-96 ży.ma stałe na składzie w du- 
© -ža 4 |» We, 4 Przyjmuje :obstuddnki; z własnych ż borze 
Kowy-Świat 33 w podwórzu. oraz czapki płócienne Lo nogę EEE O EEE | powierzogych meterjałów, IAS" ) 
Tel. 149-29. w modnych fasonach. J. KRYGIEL Radutawa 10. tel. 53-18. voty w zakres szklarstwa wcno- po cenach | przystępnych. Księgaznia Przegłądu Katolickiego 
æ dzące. Sofidnym; udzełamy "k sody tu. Warszawa, Krak. Praedm. Nr. 71. 
poleca: ZPOW Baz ag zez |: 
x. nolidna najtaniej! e Medaie złote Pet 
Farby lakiery i chemikalja POCHMARA |WEBLE""vye2"uisue PEA EEEE E ZAK Ł A D E a E o 7 
W ie, jadalnie, gabinety. Kre- U Ortopeda A 
> es ZGOBA.Ą. , TEL: 72:26, ah aty drze © KWA MRE WEA RSKI p nt. Kugler 
Zdzisław Rudnicki |_——_— sasz 2 AA E à Marszałkowska 42, tet. 148-52. 


zyjne salony I komplety klubowe. 
Gotówką, rmatmmi. Dogodne wa- 
runki. 


sELOR ID As, 
Chmielna 41, róg Marszałkowskiel | 


Reklama jest 
dźwianią 
__HANDLU 


Warszawa, Podwale 13 Ę 


tel. 335-22 i 191-80. 


Poleca najnow- 


Ceny IE. remcyjne. szych ulepszeń: 


lowy-Świat Mr. 38. Tal, Hr. 145-92. 


prołezy, aparaty 


BUTY ZDROWIA 


ortopedyczne, 
» a = pasy brzuszne i 

NA RATY 6 g ł a 5 ża | £ fl e Si e Kapelusze A r ARN PATEFONY prawdziwe przepuklinowe, 
KARPOWICZ WACŁAW w dziale poleca GŁÓWNY SKŁAD wkładki na pla- 


Miodowa 6, tel. 152-20. 


i 
czapki AL BIERNACKI 


Polecamy na sezon wiosenny palta z 4 ; A DAM KNEES Z ga stopę. 
p ŚĆ póty erce tman a: | GDZIE KUPOWAĆ nęskie _ Elektoralna 13. CRG |; A c Tow 
L= Ula ża a "JW WARSZAWIE. KAROL STEGNER ul. Trębacka 11. pn REŻ: Cenniki seżalatnie, 


JAN ŚNIEGUŁA 
UL. NOWOGRODZKA 25. 


Poleca wykwintną robotę ze swo- 
ich I z powierzonych materjałów. 


Solidnym udziela kredytu. 


przypomnij Tatusiowi 1 Mamusi, 
że w nowym roku szkolnym kupić 
chcesz książki i podręczniki 


W KSIĘGARNI 


PRZEGLADU  KATOLICRHGGO 
WARSZAWA, KRAK. PRZEDM. 71. 


Czy można mile czas spędzić na letnisku w razie nte- 
pogody? Tak — jeżełi się ma dobre i zajmujące książki. 


Pierra L'Ermite'a Jak zabiłam moje dziecko, już przeczytałem, 
Cztery lata wśród murzynów także. 


Obecnie czytam Skolastera W PĘTACH GUŚLARZY. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 


Wykwintne okrycia damskie, mę- 

skie, uczniowskie, dziecięce oraz 

konfekcje damską oddaję na dogod- 
nych warunkach. 


Solidna robota. Geny konkurancyjna. 


L. Szabłowski, Bracka 6, 


Warszawskie Zakłady Konfekcyjne 


Sp. z ogr. odp. 


Biuro w Warszawie, ul. Podwale 13 


telefony 191-80 1 335-22. 


Włsrsne wytwórnie: Odzież 
konfekcyijna, odzież techniczna, 
kiełlzna sportowa, umundurowania. 


[E E EE WG] [Oy O E ë ë ë 
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CENA NUMERU w Warszawie i na warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy. Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą zł. 8 


CENY OGŁOSZEN: Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce. przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. w tekście (uklad Łizeattewi) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekstem 
zwyczajne) układ 8 szpaltowy 30 gr. Drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50% taniej, Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50% drożej. 
3 Ogłoszenia Przyjmuje się tylko za , gołówkę. =. 


= 
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Adres Redakcji, aS! i Ekspedycji 


Krak. Przedm. 71. Telefon Redakcji 503-59. Adininistracji 240-15. P. K. O. 19.119. 
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